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o; Polska woła dziś o ludzi 
-mówił papież.___________

W  mszy dziękczynnej 
kanonizację Jana Sarkandra, koncele­
browanej przez papieża wspólnie z 
ponad 100 biskupami i 700 kapłanami, 
uczestniczyli: prezydent Lech Wałęsa, 
marszałkowie Sejmu i Senatu: Józef 
Zych i Adam Struzik oraz premier 
Józef Oleksy.

Prezydent Lech Wałęsa wręczył 
papieżowi Order Orła Białego —  
najwyższe polskie odznaczenie, przy­
znane Janowi Pawłowi II przed dwoma 
laty.

Papież spotkał się z prezydentem 
Lechem Wałęsą, a następnie przyjął 
premiera Józefa Oleksego. Oba spot­
kania miały charakter prywatny, a nie 
oficjalny.____________________________
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Dni Wrocławia w Wilnie
Tak bogatego i różnorodnego 

programu jeszcze nie było
Czesław Okińczyc, prezes Radia "Znad Wilii" jest pomysłodawcą orga­

nizowania dni miast polskich w Wilnie. Przed dwoma laty zainaugurował je 
Wrocław. Potem były Łódź, Trójmiasto, Białystok, Częstochowa, Płock, 
Poznali. W  tych dniach Wrocław przybył do Wilna po raz drugi. Jak przystało 
na taką okazję —  z bogatym programem imprez oficjalnych i kulturalnych.

W  składzie delegacji są m. in. prezydent Wrocławia Bohdan Zdrojewski, 
przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Łoś, radni m. Wrocław.

W  ramach Dni goście odbyli szereg spotkań: m. in. z marszałkiem Sejmu 
R L  Ćeslovasem JurSenasem, z ambasadorem RP na Litwie prof. Janem 
Widackim, z merem m. Wilna Aliusem VidQnasem, ministrem reform za­
rządzania i spraw samorządów Laurynasem M. Stankeyićiusem.

Wczoraj w godz. 16.00 —  18.00 delegacja wrocławian uczestniczyła w 
programie Radia "Znad Wilii", prowadzonym na żywo przez redaktorów 
Aleksandrę Akiriczo (Wilno) i R. Gawłowskiego (Polskie Radio Wrocław).

Wieczorem w sali Akademii Nauk w ramach Dni odbył się uroczysty 
koncert artystów wrocławskich. Warto odnotować, że biorący w nim udział 
chór "Cantilena" uczestniczył poprzednio w Mszy św. w Katedrze Wileńskiej, 
w kościele Św. Ducha, gdzie wystąpił także z krótkim koncertem.

Dziś goście odwiedzą Kowno, Troki, ponownie wezmą udział w progra­
mie "Dni Wrocławia" w Radiu "Znad Wilii"

Chór "Cantilena” odwiedzi Niemenczyn. Wystąpi tam w kościele z kon­
certem. W  godz. 17.00 —  19.00 —  odbędzie się spotkanie poetów 
wrocławskich i wileńskich w prywatnej galerii W. i R. Mieczkowskich "Znad 
Wilii".

W  programie Dni znalazło się też cały szereg spotkań biznesowych z 
przedstawicielami Litewskiej i Wileńskiej Izba Przemysłowo-Handlowych, 
Konfederacją Przemysłowców Litwy i in.

Wczoraj nastąpiło zamknięcie 
Książki w

* Rekordowa liczba wystawców *  20 oficyn z Litwy * 
Stoisko "K uriera  W ileńskiego" oraz innej 
polskiej prasy z W ilna cieszyło się ciągłym 

zainteresowaniem •
Targi, których zamknięcie nastąpiło wczoraj —  to 

największa z tego rodzaju imprez w Polsce i jedna z najbar­
dziej liczących się w Europie Na ponad 10 tys. metrów 
kwadratowych, o jedną czwartą więcej niż rok temu, trzech 
kondygnacji Pałacu Kultury i Nauki, swoje książki 
prezentowało niemal 500 wystawców i wydawców z ponad 50 
krajów i obszarów językowych czterech kontynentów. Najli­
czniej oczywiście reprezentowane były wydawnictwa Polski 
(350 oficyn) i tu bez przesady można stwierdzić, że na Tar­
gach spotkało się niemal wszystkich najważniejszych polskich 
edytorów i dostrzegało się ich dorobek.

Nasz kraj reprezentowało Stowarzyszenie Wydawców Litwy 
z dyrektorem Yincasem Akalisem, a także oficyny: Alma Litera

40 Międzynarodowych Targów 
Warszawie

(beletrystyka i literatura naukowa); Almanachas Tautodaile 
(sztuka ludowa); Aras (książki dla dzied, widokówki); Baltas 
La n kas (publikacje z dziedzin humanistycznych, w tym so 
cjologii); Lietus (literatura dziecięca); Wydawnictwo Zwiąż 
ku Pisarzy Litwy (beletrystyka, dziedzictwo literackie; albu 
my, książki dla dzieci); Litera (literatura naukowa 
dziecięca); Wydawnictwo Naukowe i Encyklopedyczne (lite 
ratura naukowa, encyklopedia i słowniki); Vaga (beletrysty 
ka, dziedzictwo literackie, książki o  sztuce i historii sztuki)..

Z  satysfakcją należy stwierdzić, że na stoisku litewskim 
znaczne miejsce zajmowały edycje Polskiego Wydawnictwa 
na Litwie oraz "Kuriera Wileńskiego", "Znad Wilii", "Naszej 
Gazety", "Magazynu Wileńskiego". Nad Wisłą znają i lubią 
nas— tak można uogólnić naszą obecność na jubileuszowych 
40 Targach Książki.
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1,7 str. -----
Córka M arszałka  
Józefa Piłsudskiego, 
Jadwiga Piłsudska- 
Jaraczewska, po 55 
latach odwiedziła Wil-

1 str. --------
Dni miast polskich w 
W ilnie: tym razem  
Wrocław.

2 str. --------
W Mejszagole podej­
muje się decyzje na 
poziom ie między­
państwowym.

3 str. --------
Litewscy piwowarzy 
czynią- coraz to  
odważniejsze próby 
p r o d u k o w a n i a  
przeróżnych ga­
tunków piw.

4 str. --------
Blok ‘Rosja naszym 
domem*, zdaniem  
C z e r n o m y r d i n a ,  
zwycięży w grudnio­
wych wyborach.

5 str. -----—
Prezydent Lech 
Wałęsa stwierdził, że 
nie ma wyboru i 
będzie kandydował 
na najwyższy urząd w 
państwie. Jednak...

6 str. --------
Konflikt o paletko zie­
mi we wsi Grzybiańće.

8-9 str. -----
Gazeta dla najmłod­
szych.

10 s tr.--------
Na wycieczkę po 
największej metropo­
lii am erykańskiej 
■ W ile ń s zc zy zn a "
wybrała się w stro­
jach ludowych.
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Uczczono 50-lecle litewskiego ruchu oporu
W stolicy uczczono 50-lecie litewskiego ruchu oporu przeciwko okupacji. 

Uroczystości rozpoczęły się od Mszy św. w katedrze którą celebrował kape­
lan więzienia na Łukiszkach ks. Pranas Sabaliauskas. Wezwał on do modlitwy 

r  w intencji wszystkich kobiet i mężczyzn, którzy złożyli w ofierze życie i zdrowie 
za swoją ojczyznę.

Aleją Giedymina od katediy do Placu Łukiskiego przeszedł pochód. Na 
placu tym dokonano poświęcenia kamienia pamiątkowego ku czci Nieznane­
go Partyzanta.

Z wizytą do Niemiec
... wyjechała delegacja pracowników rolnictwa z ministrem rolnictwa 

Vytautasem Einorisem. Będzie ona gościła w Magdeburgu na zaproszenie 
resortu zaopatrzenia, rolnictwa i leśnictwa kraju Saksonia-Anhalt. Delegacja 
ma się zapoznać z doświadczeniami Niemców w kwestiach budowy efektyw­
nych struktur zarządzania, przygotowania ustaw, kredytowania.

Zostanie podpisana umowa o współpracy. Przewiduje się popieranie 
procesów integracji z  jednoczącą się Europą, konstruktywną wymianę 
doświadczeń w dziedzinach rolnictwa oraz przemysłu przetwórczego.

Rozpoczęła się lustracja dróg państwowych
Od poniedziałku komisja Dyrekcji Dróg Samochodowych Litwy 

przystąpiła do lustracji dróg państwowych i przedsiębiorstw tego profilu.

Kierownicy zawodówek i naczelni lekarze 
powiatów — do ławek

Do 26 maja dla kierowników szkół zawodowych, atestowanych w trybie 
priorytetowym, odbędzie się sesja wstępna, podczas której pretendenci do 
kierownicach kategorii kwalifikacyjnych wysłuchają odczytów o podstawach 
kierownictwa, współczesnej dydaktyki, litewskiej myśli pedagogicznej i roz­
woju oświaty, jak też kulturze języka zawodowego.

W związku z nową reformą podziału administracyjnego Litwy i w ramach 
realizacji ustawy o systemie ochrony zdrowia, w powiatach ma być wprowa­
dzona instytucja naczelnego lekarza powiatowego. Przewiduje się, że nowo 
mianowani pracownicy zostaną przeszkoleni w zakresie zasad kierownictwa, 
uzyskają wiedzę niezbędną do tej pracy. Centrum Doskonalenia Pracow­
ników Państwowych wspólnie z Biurem Reformy Ochrony Zdrowia w dniach 
22-26 maja organizuje seminarium dla powiatowych lekarzy naczelnych w 
tych właśnie kwestiach.

W Klubie Dyskusyjnym — “Historia i 
współczesność”

Polski Klub Dyskusyjny zaprasza na kolejne spotkanie, dotyczące kwestii 
histotycznych. Wprowadzenie do tematu "Historia i współczesność" wygłosi 
dr Jarosław Wołkonowski.

Spotkanie odbędzie się w kolejny czwartek, 25 maja 1995 r., w ZM  ZPL 
(Pyiimo 45/2), o godz. 18.

Zostaną włączone syreny
Departament Bezpieczeństwa Cywilnego Litwy informuje, że w ramach 

realizacji uchwały rządu "O kompleksowym sprawdzeniu systemu ostrzegania 
mieszkańców", 24 maja we środę o godz. 11 min. 55 w całej Litwie na 3 minuty 
zostaną uruchomione syreny elektryczne. Jednocześnie przez radio przewo­
dowe, w pierwszym i drugim programach radia będzie nadawana dla 
mieszkańców informacja o dokonywanym sprawdzaniu syren elektrycznych. 
Departament przestrzega mieszkańców, aby po usłyszeniu wyda syren 
włączyli głośnik radia przewodowego albo radioodbiornik i wysłuchali infor­
macji nadawanej przez Departament Bezpieczeństwa Cywilnego i 
postępowali zgodnie z udzielanymi tam zaleceniami.

Aukcja obligacji o dłuższym terminie
30 maja w Banku Litewskim odbędzie się aukcja obligacji emisji nr56044 

o wartości 25 min litów.
Ta emisja papierów wartościowych rządu będzie ważna w ciągu 182 dni. 

Rząd wykupi je  od posiadaczy za całą nominalną cenę do 1 grudnia br. 
Wartość nominalna jednej obligacji wynosi 100 litów, a Ministerstwo Fi­
nansów nie ogłasza zawczasu normy oprocentowania rocznego.

Bank Litewski przyjmuje na aukcję zgłoszenia'konkurencyjne i nie­
konkurencyjne. Według zgłoszeń niekonkurencyjnych będzie się sprzedawać 
nie więcej niż 20 proc. ilości papierów wartościowych.

Oświadczenie rządu i banku
Rząd Republiki Litewskiej i Bank Litewski jeszcze raz zwracają uwagę 

mieszkańców kraju, że ciągle jeszcze trafiają się przedsiębiorstwa, prowadzą­
ce nielegalną działalność kredytową, które przyjmują od mieszkańców 
wkłady, obiecując nierealnie wysokie oprocentowanie, chociaż w myśl 
artykułu 34 ustawy o Banku Litewskim taka działalność przedsiębiorstw jest 
niedozwolona. Instytucje ochrony prawa powinny aktywniej interesować się, 
czy przedsiębiorstwa nie prowadzą pozalićencyjncj działalności kredytowej i 
w trybie określonym przez ustawy stosować środki oddziaływania, aby 
mieszkańcy Litwy nie byli nada) wprowadzani w błąd. Mieszkańcy powinni 
być przezorniejsi, oceniając działalność tych przedsiębiorstw i ich nierealne 
obietnice.

Minister ochrony kraju — w Danii
22 maja na seminarium ministrów obrony krajów północnych i 

bałtyckich, które odbędzie się wBomholm (Dania), udali się minister ochro­
ny kraju Linas Linkevićius, sekretarz ministerstwa płk Jonas Gećas i szef 
Sztabu Generalnego płk Valdas Tutkus.

Międzynarodowy festiwal teatralny w Polsce 
zainaugurowali wilnianie

Spektaklem wileńskiego Teatru Małego "Uśmiechnij się'do nas, Panie" 
w Toruniu został zainaugurowany międzynarodowy festiwal teatrów "Kon- 
takt-95". Uczestniczy w nim 20 teatrów z 13 państw. Najliczniejsze delegacje 
na to spotkanie teatrów Zachodu i Wschodu nadesłały Moskwa i Wilno. 
Litwę reprezentuje również teatr "Life" pod kierownictwem Eimuntasa 
Nekrośiusa ze swoją najnowszą inscenizacją —  sztuką A. Czechowa Trzy 
siostry”.

Dziś w stolicy 'Dźwięczą, dźwięczą kankliai11
Dzisiaj w stolicy rozpoczyna się tradycyjny festiwal folklorystyczny 

"Dźwięczą, dźwięczą kankliai”. Wspólnie organizują go wydział kultury i 
sztuki samorządu miejskiego oraz litewskie Centrum Kultury Ludowej. Do­
roczne wiosenne święto sztuki ludowej do Wilna zawita już po raz dwudziesty.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy 1 Int. Jasnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Posiedzenie Rady Obrony 
Państwa

W  poniedziałek odbyło się posiedzenie Rady Ob­
rony Państwa. Jak poinformował agencję E L T A  rzecz­
nik prasowy prezydenta, przewodniczył mu prezydent 
republiki Algirdas Brazauskas.

Na posiedzeniu om ów iono praktyczne środki 
ochrony granicy morskiej i dano odpowiednie zlecenia 
rządowi Wysłuchano informacji dowódcy wojskowego 
g en era ła  Jonasa An driS kev ifiiu sa  w  sp raw ie  
przynależności klubów lotniczych szyiuckiego oraz 
wileńskiego im. Dariusa i Girćnasa oraz związanych z  
tym problemów. Była też mowa o  finansowaniu ochro­
ny kraju.

Członkowie Rady Obrony Państwa oraz zaprosze­
ni na posiedzenie kierownicy resortów zostali zapozna­
ni z n a jn o w szą  r ed a k c ją  tekstu  k on cep c ji 
bezpieczeństwa narodowego Litwy. Odpowiednim re­
sortom zlecono zgłoszenie swych postulatów i uwag do 
tekstu koncepcji.

Premier

Spotkanie przywódców Litwy 
i Łotwy w Mejszagole

Prem ier A dolfas  Śleźevićius odrzucił zarzuty 
dziennikarzy, że  nie poinformowano ich na temat spot­
kania prezydentów i premierów Litwy i Łotwy oraz jego 
wyników. Było to spotkanie robocze, o  takich spotka­
niach "w ied zą  ci, k tórzy  powinni w ied zieć " 
powiedział on prasie w  poniedziałek po posiedzeniu 
Rady Obrony Państwa.

Premier powiedział, że na spotkaniu zostały om ó­
wione kwestie Iitewsko-łotewskiej współpracy wzaje­
mnej, w  tym również ugruntowania granicy ekonomi­
cznej na morzu. Zasady je j utrwalenia omawiane są w 
ramach negocjacji delegacji M S Z  stron. Na spotkaniu 
w  Mejszagole powzięta została decyzja, aby resorty 
spraw zagranicznych w  dalszym ciągu opracowywały 
tekst porozumienia, oświadczył A . SleźeviCius. O  kon­
kretnych koordynatach morskiej granicy ekonomicznej 
dziś jeszcze, jak zaznaczył, za wcześnie jest mówić.

Prem ier odnotował, że na spotkaniu roboczym 
omówiono też sporo innych interesujących stron kwe­
stii, w  tym również integracji ze  strukturami europej­
sk im i, u zg o d n io n o  ró w n ie ż  w izy ty  w za jem n e  
przywódców państw i rządów.

V. Landsbergis o uznaniu 
dyplomów partyjnych

"Dlaczego ta partia 
zdecydowała pogrzebać 

resztki prestiżu..?"
—  Decyzja kierownictwa D P P L  o  wykorzystaniu 

kontrolowanej przez nią sejmowej większości w  spra­
wie wznowienia dyplomów sowieckich komunistycz­
nych szkół partyjnych jako dokumentów, świadczących 
o  wyższym wykształceniu, nie ma nic wspólnego z  eu­
ro p e jsk im  p o g lą d e m  na naukę i ośw ia tę . W  
rzeczywistości U tw y jest to jeszcze jedno brutalne zja­
wisko re$owietyzacji, któremu przeciwstawią się i 
wyższe uczelnie, samorządy —  głosi m.in. rozpo­
wszechnione wczoraj oświadczenie lidera opozycji, 
próf. Vytautasa Landsbergisa. —  W  europejskich in­
stytucjach trzeba będzie widocznie tłumaczyć się, że nie 
cała Litwa, a tylko jedna je j polityczna partia demon­
struje ten sposób myślenia. Jednak powstaje pytanie,

dlaczego ta partia zdecydowała j 
prestiżu...

Przewodniczący Zgody Ojczyzny (fe*. ' ■
U tw y) przypuszcza, że  nie w yk lu c zo n a jZ ^ ^ J  
na transformacja D P P L  w postaci 
nych partii. W  ten sposób, pozbawiając PoJjl 
cznyęh nurtów, partia chciałaby przyzw^?1*1̂ !  
Zdaniem V . Landsbergisa, zbliżająca 
D P P L  musiałaby udzielić odpowiedz, m

— Jeśli jednak stronnicy dyplomy 
Ale będą tam potępieni, a zostaną z a ^ N  
wówczas uwidoczni się wewnętrzny «tra**°*4
akcji dyplomowej— pociągnięcie całej p a i S W
mentalizmowi —  twierdzi lider opo^ j 

| oświadczeniu. ^  w ty j

Z wypowiedzi ministra 
spra w zagranicznych 
Litwy w Warszawie

Współpraca krajów Morza 
Bałtyckiego rozszerza się 

i umacnia
Współpraca krajów Morza Bałtyckiego rozu,  ̂

s i f  1 umacnia. Zaistniało wzajemne zantanie*^11* 
strony, i konkretna współpraca, z drugiej. 0bvA* 
procesy tworzą pozytywny krąg, budzą zaiuiaaJ 
nie utrzymaniem stabilności regionu powi­
dła kor. E L T A  w Warszawie minister spraw h Z "1 
cznych Litwy Povilas Gylys, komentując KjjtRu! 
K ro jów  M orza Bałtyckiego w Gdańsku. Na krtj 
zatrzymał się on w stolicy Polski.

W  pracy Rady uczestniczyłem po raz trzed-w 
Helsinkach i Tallinnie wiele czasu i energii pcfaięmj 
"czystej" polityce. Aktualne wtedy były kwestie wmfc 
nia wojsk rosyjskich z  krajów bałtyckich, bazwćjsb> 
wych na Łotwie, tranzytu wojskowego Rop pnji 
Litwę. Wszystkie te problemy zostały w ten lub im 
sposób rozwiązane w  ciągu ostatnich dwóch lal, 
na sesji w  Gdańsku dominowała rzeczowa atansfn 
—  powiedział P . Gylys.

Zdaniem  ministra, współpraca krajów Moa 
Bałtyckiego obejmuje różne szczeble— poczynająca; 
rządowych i kończąc na samorządowych Działa p  
blisko 20 organizacji regionalnych o  różnym ctanin- 
rze, m ianow icie Zw iązek  Miast Krajów Mon 
Bałtyckiego, stowarzyszenie portów i in. Pnewdajt 
się, że  w  najbliższym czasie w Helsinkach odbędziea; 
spotkan ie m inistrów  gospodarki krajów Mora 
Bałtyckiego, na wyspie Bomholm będą się naratai 
ministrowie kultury. W  dalszym ciągu będą rozpany- 
wane kwestie projektu V ia Baltica, który jest reato 
wany nie tak prędko, jak byśmy chcieli Bardzo palącjii 
p ro b lem em  je s t  och rona  ekologiczna Mci 
Bałtyckiego, kwestia przekraczania granic.

W Kownie

"Kobieta i moda"
...tak nazywa się święto, które 25-27 maja zostań* 

zorganizowane w  Kownie, w Teatrze Dramatycznym 

W  ramach święta —  "Show fryzjerskie", pokaz mody 
litewskich projektantów, seminarium dla kosmetyczek, 

demonstrowanie sposobów nakładania makijażu, po­
kaz mody stylistki ze  Szwecji Barbry Ericsson ora 
Marii Cigal (Moskwa-Monachium).

N a  zakończenie imprezy, 27 maja o godz. 1. 
odbędzie się parada mody na Placu Raiuszoayfr 
Organizatorem, przedsięwzięcia jest firma "Gabij3 * 
niestrudzoną D . TeiSerskytć na czele.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawakl od 23 maj* 1MS r. ustala następującą rałacfe Iłta do walut obcych

Nazwa waluty

Anglałakla funty atsrttngi 
100 OfmłaAefck* drshoi 
Australtyskia dolary 
Austriacki* szylingi 
1Q0 m rtłujdtiAaklJi msnat 
1000 Matoruakich rubli 
Balgtyafcta franki 
Czssids korony 
Duhskie korony 
ECU
Estohskia korony 
100 hiszpańskich pasat 
100Hrów włoskich 
100 japońskich Jan 
Ksnadyfakla dolary 
Kirgiski* somy

8.2754 
O. MOS 
2.8700 
0.3935 
a  0908 
0.3478 
0.1347 
a  1503 
0.7090 
5.1116 
0.3406 
31627 
a 2378 
4.5619 
2.9461 
0.3650

100 kazachskich tang 
Łotawskis laty 
ZSota poła kia 
Mołdawskia łaja 
No rwa* kia korony 
Holondarskia guldany 
Francuskis franki 
100 rubli rosyjskich
son
Słngapurakia dolary 
Fttskis marki 
flrwsri ilria korony 
Szwafcarakia franki 
10000 ukraińskich
karbowańców 
Uzbsckis sumy 
100 wągiarakteh forint 
Nlialicklf marki

6.3351 
7.6775 
1.6877 
a  8613
a  6216
2.4733 
0.7*20 
0.0793 
•.1579 
2.6725 
0.9066 
Ol5409 
3.3242

0J2SO6
0.1504
3.2365
2.7673

T a b e la  kursów średnich 
w aluty  polskiej w 

s tosunku  do walut obcy

Walutą podstawową jast USD. Uty na walutą podstawową I walutą podstawową na Wy banki 
wymisnia)ą wsdhig zatwiardzonsgoo«icłslnsgo kursu—0,25 USD za 1 U, poMsrafeo nlswtąfcszs 
od ustalonego przaz Bank Utswskl wynagradzania za opsrscjs wymiany. Pozostała waluty bsnki 
skupują I aprzsda)ą wsdhig osn ustalonych przaz sama banki.

kra] walut* ś 2 *U

Austria 1 ATS 02378

Belgia 100 BEF 8.17*

Dania 1 DKK 0.4275

Finlandia 1 FJM
Francja 1 FHF

0.4727

Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 JPY 2.7»<7

Kanada 1 CAD
1.7911

Norwegia 1 NOK
0.3767

1.679°RFN 1 OEM
USA 1 USO

2.4310

Szwajcaria 

Szwecja 
W. Brytania 

Włochy |

1 CHF 
1 SEK 
1 GBP 
ioo m  1

2.0053

l i p
s.*18’
f t i ^ J
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Uroczystość w Parafii Butrymańskiej
Zapewne nie omylę się twierdząc, 

że takiej uroczystości, jaka miała miej­
sce ubiegłej niedzieli w kościele pod 
wezwaniem Michała Archanioła w  Butry- 
ma/Scach (rejon soiecznicki) od chwili 
jego ostatniej odnowy w  1921 roku, tu 
jeszcze nie było. Nic więc dziwnego, ie  
licznie przybyli miejscowi parafianie, a 
takie co bardziej lotni z  sąsiednich — 
podborskiej i ejszyskiej parafii. Nawet 
kapryśny tegoroczny maj okazał się byó 
łaskawym —  w tym dniu trwała ciepła, 
słoneczna pogoda.

W podniosły nastrój wprawiały już 
przed wejściem do bramy kościelnej 
umaione kwiatami, zadbane rabaty.

Kościół natomiast, jakby przeobra­
ził się w swoistą saię wystawową: ściany 
upiększały obrazy o  tematyce religijne), 
pejzaże, portrety, kwiaty... dzieła rąk ma* 
w id  ludowej z  Taboryszek Anny Krepsz- 
tul.

Sporo pisaliśmy na swych łamach o  
; tej niezłomnego ducha osobie, o jej 
! twórczości Wiemy, że pani Anna bardzo 
sobie ceni słowa błogosławieństwa, 
jakie otrzymała jako podziękowanie za 

: przesłany Ojcu Świętemu własnoręcznie 
, wykonany obraz Matki Boskiej Oairob- 

ramstdej. Słowa te brzmią: "Ojciec Świę­

ty Jan Paweł II udziela całym sercem 
Apostolskiego Błogosławieństwa Annie 
Krepeztul z  Litwy na umocnienie w cier­
pieniu wzywając obfitości Łask Bożych".

Wiemy też, że od ponad 15 lat jedy­
nym środkiem poruszania się pani Anny 
jest wózek inwalidzki, w którym spędza 
znaczną część czasu malując obrazy i, 
że  tylko, gdy bierze do ręłd pędzel zapo­
mina o  wszystkim: o  samotności, o  ka­
lectwie... W pracach swych odtwarza ko­
loryt nieba, okolicznych pól, lasów, rzek. 
Stosuje przy tym intensywne, soczyste 
barwy, jakby chcąc utrwalić je solidnie, 
"na zawsze". A  jednak moment przemi­
jania dominuje na wielu płótnach. Jask­
rawe barwy róż w  wazonie, obok kilka 
leżących na stole —  pomimo mocnych 
kolorów jest przepowiednią rychłego 
przekwitania, zwiędnięcia. Brzoza w 
połowie zdruzgotana, fragment cmen­
tarza na Zaduszki... wywołują głęboką 
zadumę o  przemijania

—  Ale rozejrzyjcie się, dzieci, — 
mówił proboszcz Jerzy Dąbrowski pod­
czas otwarcia wystawy— tutaj nawet dla 
siebie znajdziecie coś, o  tam z  prawej 
strony jest "kot Waśka", pani Anna miała 
też namalowanego pieska Szarika, ale 
p o je ch a ł d o  Am eryki z  nowym.

młodocianym właścicielem. Ksiądz 
J em  pokrótce zapoznał zabranych z 
życiem  malarki, z  je ] dorobkiem 
twórczym, który szacuje się na blisko 2 
tys obrazów, ale one rozjechały się po 
swiecie. Poza krajem i Polską są na Łot­
wie. na Białorusi, w Rzymie... ksiądz 
opowiedział też o poszczególnych pra­
cach wystawionych w kościele. Ale to 
miało miejsce już w końcu uroczystości, 
po Mszy świętej, która odprawił ksiądz 
prałat Romuald Kułakowski z  parafii 
Opatrzności Bożej w Warszawie. Zapro­
sił on zabranych pomodlić się w intencji 
ludzi obdarzonych talentami, którzy swą 
pracą potrafią przedstawić piękno Boga. 
Których śpiewane piękno pociąga 
innych do Stwórcy.

—  Przychodzimy do kościoła, do 
salonu Boga, a w salonie są obrazy —  
prałat nawiązał do prac Anny Krepeztul i - 
do "wysławiania pieśnią Wszechmogą­
c e g o  p rze z panią Halinę Zubel, 
śpiewaczkę Filharmonii Narodowej RL, 
absolwentkę wydziału śpiewu solowego 
Konserwatorium Wileńskiego, a także 
aspirantki Konserwatorium Moskiew­
skiego. Studiowała tam w gronie nieli­
cznych podopiecznych gwiazdy o świa­
towej sławie Jeleny Obrazcowej. Pani

HaBna śpiewała już w Paryżu, w BHbao 
(Hiszpania), w Mediolanie i wszędzie 
była bardzo doskonałe przyjmowana. W 
roku ubiegłym uczestniczyła w zaję­
ciach w słynnej prestiżowej Akademii 
Bacha w Stuttgarcie, gdzie słuchacze z 
różnych kralów kształceni przez 
słynnych muzyków wykonywafi oratoria 
Z obecnych na kursie 58 sopranów, eg­
zamin końcowy złożyło zaledwie 7 osób, 
wśród których była również pani Halina 
Zubel.

Podczas uroczystości przy akom­
paniamencie organów (grał Andrzej Pi­
lecki) wykonała kilka pieśni sakralnych, 
w  tym "Ave Marya" oraz dwa utwory Sta- I 
nisława Moniuszki, które poświęciła 
Annie Krepsztul. Obiecała też, że 
zaśpiewa te pieśni dla pani Anny w 
domu, ponieważ nie była w stanie przy­
być na otwarcie wystawy, śpiewała bez 
mikrofonu, kościół wypełniał wzniosły 
sopran przenikający w  głąb serca i jakby 
unoszący je w  niebiosa... Rozejrzałam 
się po kościele: ludzie w ogromnym sku­
pieniu słuchali śpiewu, ale gdy pani Ha­
lina umilkła, rozległy się huczne owacje. 
Poczułam się niczym w sali koncerto-

Ksiądz prałat udzielił 
błogosławieństwa. Potem wdzięczni za 
dar wspólnej modlitwy parafianie wrę­
czyli z podziękowaniem wiązanki 
kwiatów.

... Jak zaznaczył później w rozmo­
wie ks. Jerzy, uroczystość taka odbyła 
się w kościele po raz pierwszy, ale wyra­
ził taż nadzieję, że w przyszłości będą 
nadal organizowane.

Mają one szczególną wymowę w 
dobie obecnej, w okresie, kiedy z  powo­
du trudnej sytuacji gospodarczej, miesz­
kańcy wsi są zmuszeni przede wszyst­
kim troszczyć się o Chleb powszedni i 
zostali pozbawieni wszelkiej możności 
spotkania z pięknem, która nie tyfco usz­
lachetnia. ale też umacnia w wierze.

Serdeczne Bóg zapłać wszystkim, 
kto się przyczynił do tej uroczystości, a 
szczególnie proboszczowi Jerzemu 
Dąbrowskiemu za inicjatywę i jej zorga­
nizowanie.

Danuta DANOWSKA
NA ZDJĘCIACH: proboszcz Jerzy 

Dąbrowski otwiera wystawę; obrazy 
Anny Krepsztul wzbudziły zaintereso­
wanie; śpiewa Halina Zubel przy 
akompaniamencie Andrzeja Pileckie* 
go.

Fot T. Ważniewicz

Ikonfomcflprasamj w U f expo*

Karuzela wystawowa się kręci
Wczofaj w centrum wystawowym "Litocpo" odbyła się 

taferencja prasowa z okazji otwierających się tu driś dwóch 
Otworzy swe podwoje międzynarodowa ekspozycja 
pnanyriowejo, elektroniki i wyrobów elektrotech- 
*Baltica-95" oraz "Śved ijos eksportas —  95".

Jak zaznaczyła kierowniczka działu centrum pani Kristi- 
pierwsza wystawa jest w zasadzie przeznaczona 

pncmysłd ciężkiego, któiy przeżywa trudne czasy.
w niej udział 18 firm zagranicznych i 32 firmy z 

'MiŁceatnim wystawowe udzieliło bezpłatnie miej- 
. towarzyszenia producentów obrabiarek "Lista", 

13 przedsiębiorstw. 
rQe*»towarzyszenia Algis RepSys podkreślił dla 
“tany ważność tego kroku, bowiem ma ta gałąź 

trudności ze zdobyciem tynku, chociaż znacznie 
***» Cî kXa PrtK*u*“ 3*' Zakłady zaczęły produkować 
Z r f  °wabiarki do metalu i drewna, które są bardziej 

116 w drobnych przedsiębiorstwach.

W iele z  wystawy oczekują naukowcy z  Centrum 
Wdrażania Innowacji. Właśnie zaprezentują oni najnowsze 
rozwiązania naukowe, zaprojektowany w uniwersytetach te­
chnicznych sprzęt.

"Baltica-95" to idealne' forum, by rozszerzać, 
intensyfikować gospodarcze kontakty między Wschodem i 
Zachodem —  podkreślali organizatorzy wystawy.

Druga impreza ma posłużyć zacieśnieni u więzów między 
Litwą i Szwecją. Przed rokiem w szwedzkim mieście Kri- 
stianstadt odbyła się wystawa wyrobów przemysłowych Li­
twy. "Svedijos eksportas-95" jest właśnie rewizytą towarów 
szwedzkich.

—  Mamy wszelkie możliwości rozwijać handel między 
naszymi krajami —  powiedział dyrektor wystawy Olle Hal- 
strem. —  Regularnie kursujący prom "Śauliai” między 
Kłajpedą a Ahus, zabierający na swój pokład 40 ładowanych 
ciężarówek i przyczep jak najbardziej nadaje się do tego.

Szwedzi na wystawie pokażą sprzęt do produkcji 
żywności, wyroby techniczne, nowoczesne materiały budow­
lane itp. Ogółem w niej weźmie udział 17 firm szwedzkich.

Obie wystawy potrwają do 26 maja.

Zygmunt WIRPSZA

Piwna nowość — "Kalnapilis ekstra"
piwa
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fińskim browarze "Hartwall". "Kalna­
pilis ekstra" znane już iest litewskim 
piwoszom, ale według słów L. Mackę- 
vićiusa prezentowane piwo zostało 
rozlane inaczej, do specjalnych becz­
ułek, co niewątpliwie polepsza jego 
jakość.

Przystojni muzycy na tle białego 
fortepianu swoją muzyką wprawiali 
gości w świetny nastrój. Potem były 
konkursy. Oczywiście piwne. Kto wy­
pije piwa więcej i szybciej. Przy tym 
oblać się nie wolno było. Dwa kufle za 
osiem sekund, osiem kufli —  za dwie 
minuty —  rasowi piwosze wychylali 
kufel po kuflu, trudno policzyć, ile 
litrów piwa zmieściły icn elastyczne 
żołądki. Cztery, pięć... a może i więcej. 
Najbardziej "spragniony" okazał się 
pan Vidas reprezentujący restaurację 
Opera". Aby już nie zmienił zdania 

na temat szlachetnego napoju, jakim 
jest "Kalnapilis ekstra", w nagrodę 
otrzymał dwie skrzynki tego trunku.

Prezentacja "Kalnapilis ekstra” 
pociągnąć powinna za sobą nie tylko 
wzrost jego konsumpcji, lecz również 
wzrost Kultury spożywania piwa. Dy­
rektor generalny browaru 'Kalnapi­
lis" oznajmił skromnie, że stawia sobie 
za od warzenie najlepszego piwa na 
Litwie, a jakość "Kalnapilis ekstra" już 
dzisiaj me ustępuje piwom importo­
wanym. W przyszłym roku piwo to ma 
być produkowane w Poniewieżu, co 
znaczy, że też będzie tańsze.

W świecie piwem raczą się nasto­
latki i sędziwi, damy i dżentelmeni. 
Tylko u nas jakoś się utarto, że piwo

jest napojem "męskim", ponoć nawet 
^chamskim". Tymczasem gdy nawet 
angielska królowa pija czasem piwo. 
Nie warto chyba propagatorów piwa 
zaszeregowywać do piewców alkoho­
lizmu. Nie zasługują na to.

M irosława JANUSZKIEW ICZ

NA ZDJĘCIU: zwycięzca kon­
kursu piwnego.

F o t Marian Paluszkiewicz

"Zespolacy" utworzyli swój klub
W  niedzielę podczas spotkania 

weteranów polskiego zespołu pieśni i 
tańca "Wilia" został skonkretyzowany 
pomysł, któiy dojrzewał podczas próo 
Koncertu jubileuszowego 
poświęconego 40*leciu zespołu 
Wilia". Został założony klub wete­

ranów i przyjaciół "Wilii" pn. "Zespola­
cy". Ponad 30-osobowa gromada Wi- 
liowców została założycielami klubu, 
który ma na celu wspieranie 
działalności zespołu, poszukiwanie 
sponsorów, organizowanie spotkań to­
warzyskich poa hasłem "Wilii" itd. Na­
leżeć do niego mogą zarówno byli i 
obecni członkowie zespołu jak i sympa­
tycy oraz przyjaciele jego, któiych jak 
wykazały dwa koncerty jubileuszowe 
jest wiele.

Na zebraniu założycielskim został 
wybrany zarząd klubu oraz prezes. W 
myśl tradycji prezesem został Franci­
szek Kowalewski, wieloletni starosta 
dawnego składu "Wilii".

Ci, którzy zechcą zostać 
członkami klubu^Zespolacy" mogą za­
telefonować pod telefonem: 26-95-35 
lub 42-79-04. Przyjmowane są wszelkie 
propozycje co do jego pracy, 
członkostwa, sponsorowania (!). 
Wszelkie informacje dotyczące imprez 
klubu , spotkali, organizacji uroczys­
tości będą podawane w "Kurierze wi­
leńskim’. Obliczono, że jak dobrze 
pójdzie, do klubu może należeć około 
1000 osób. Oby!

Inf. w l

Wypadki 1 wpadki
Służba Informacyjna M SW  RL 

odnotowała, ie  w dniach 19*21 mąja 
br. w republice dokonano 422 przes­
tępstw, w tym były: 2 zabójstwa, 7 ob­
rażeń ciała, 3 gwałty, 35 wybryków 
zło ś liw ego  chu ligaństw a, 15 ra­
bunków, 2 oszustwa, 317 kradzieży, w 
tym 30 —  samochodów. Znaleziono 
17 skradzionych pojazdów.

Zarejestrowano 41 wypadków 
ruchu drogowego, w których zginęła I 
osoba. Odnotowano 14 pożarów, 5 
osób poniosło śmierć. Wydarzyły się 2 
nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono 
zwłoki 13 denatów. Poszuktąje się 16 
zaginionych osób. Zatrzymano 74 
osoby z  podejrzenia o popełnienie 
przestępstw.

Skutki libacji
18 maja br. o godz. 22.00 we wsi 

Łójcie (rej. trocki) podczas popijawy 
wynikła kłótnia między braćmi r. Gdy 
zabrakło argumentów, starszy brat (ur. 
1947 r .) dźgnął nożem w pierś 
młodszego (ur. 1958 r.Y Poszkodowa­
ny znajduje się w szpitalu, a sprawca — 
w areszcie tymczasowym.

Napad w  mieszkaniu 
w  biały dzień

21 maja jr. o godz. 9.00 do mie­
szkania K. przy ul. ROdninką w Wilnie 
weszło 2 znanych z widzenia osob­
ników. Z  zaskoczenia poturbowali 
właściciela i zrabowali audio i wideo 
aparaturę. Podejrzanych ujęto.

Rabunki I kradzieże
19 maja br. w nocy w pobliżu hote­

lu "Ointaras” w Wilnie przy ul. Szopena 
grupa napastników odebrała W.K. 
kurtkę, w której były dokumenty.

19 maja o godz. 22 min. 45 na ul. 
Giedraićią w Wilnie 3 rabusiów na­
padło na A. 1. Pobili go i zrabowali 
kurtkę, pieniądze i dokumenty.

19 maja w Domu Nauczyciela przy 
ul. Wileńskiej 39 w Wilnie okradziono 
ob. ob. Węgier AJ. i P.F. Poszkodowa­
ni oddali do szatni płaszcze, w których 
kieszeniach zostały portmonetki.

20 maja na terenie bazaru Garifl- 
nai w Wilnie u śpiącego w niezamknię- 
tym samochodzie R.K. z kieszeni skra­
dziono 2800 dolarów.

Spalił się samochód
19 maja w nocy w Visaginasie w 

pobliżu domu nr 28 przy ul. Taikos 
spalił się należący do. G. wóz VAZ- 
2101. Podejrzewa się, że został on pod­
palony.

Samobójstwo?
19 maja br. o godz. 19.00 z okna 

na klatce schodowej domu nr 35 przy 
ul. Żirmumij w Wilnie (ustala się pi­
ętro) w nie wyjaśnionych okoli­
cznościach wypadł i zabił się A. Cer- 
nius (ur. 1956 r.).

Ofiary przemocy
20 maja o godz. 6.00 w mieszkaniu 

przy ul. Savanoriq 45-49 w Wilnie zna­
leziono zwłoki K  Wojciech owicza (ur. 
1938 r.) z pobitą głową. Okoliczności 
wypadku są badane.

19 maja o godz. 17 min. 50 w lesie 
(rej. orański) między wsiami Meśku* 
ciai i Ota odkopano szczątki zwłok 
ludzkich, które poddano ekspertyzie.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Czechy —  Watykan

Papież poprosił o przebaczenie

Rosja

Dudajew pracuje nad planem pokojowym
Dżochar Dudajew, prezydent 

zbuntowanej Czeczenii, pracuje 
nad planem pokojowym, który ma 
położyć kres 5-miesięcznej walce 
jego zwolenników z wojskami ro­
syjskimi w  tej północnokaukaskiej 
republice —  poinform owała w 
poniedziałek agencja Reutera, 
p o w ó łu ją c  s ię na ź ró d ła  
czeczeńskie.

Ta k , Dudajew pracuje nad ta­
kim planem. Jego szczegóły nie są 
jednak znane" —  odparł Mowładi

Udugow, rzecznik administracji 
D udajew a, indagowany p rzez 
R e u te ra  o  p lan p ok o jo w y  
czeczeńskiego prezydenta.

O  Istnieniu takiego planu jako 
pierwsza wspomniała.agencja In- 
terfax, cytując czeczeńskie źródła 
wojskowe, które twierdzą, że  Du­
dajew zaproponuje wkrótce naj­
pierw przerwanie walk, a następnie 
polityczne uregulowanie kdnfliktu.

Tymczasem oddziały rosyjskie 
i czeczeńskie kontynuowały w

poniedziałek ciężkie waiy 
ktycznie wszystkich liniach?^ I 
w południowej Czeczena, p * 8 
p ie rw szy  od  wielu P1*  
gwałtownych walk doazło " ‘ Jo 
niew  stolicy Czeczenii Grcw?'

Na odcinkach fronturoznt a . ' ! 
'P 5 %gających w okolicach m iejsc^ 

Wiedieno i Szatoj a r n % 2 i 
użyła ciężkiej artylerii i

wprowadzono też lotnictwo i
dokon ało nalotów na no®? 
czeczeńskie. I

Czernomyrdin przekonany o zwycięstwie w wyborach
Premier Roąf i Wiktor Czernomyrdin Jest przekonany, że lderowany przez 

niego blok "Rosja naszym domem” zwycięży w grudniowych wyborach parla­
mentarnych i zdobędzie większość w Dumie Państwowej.

O przebaczenie krzywd popełnionych na niekatolikach w "pogma­
twanych dziejach narodu czeskiego", poprosił w niedzielę w Ołomuńcu 
Jan Paweł II, który kanonizował tego dnia Zdzisławę z Lem berka oraz 
Jana Sarkandra —  zamęczonego na śmierć przez husytów w czasie 
wojen religijnych w XV II wieku.

Papież zapewnił jednocześnie, że  Kośdół katolicki "wybacza całe 
zło, jakiego doznały jego dzieci". "Niech dzień dzisiejszy będzie nowym 
początkiem wspólnych starań o naśladowanie Chrystusa, je go  ewangelii, 
jego miłości i suwerennej tęsknoty do jedności wierzących w  N iego" —  
powiedział Jan Paweł II.

Podkreślił jednocześnie, że  kanonizacja Jana Sarkandra w  żadnym 
przypadku nie może "otwierać bolesnych ran, które w  przeszłości 
dotknęły na tych ziemiach Gała Chrystusa".

Przypominając postać św. Zdzisławy z  Lemberka —  żyjącej w  X I I I  
w., żony morawskiego wielmoży Havla, matki czworga dzieci, znanej z 
miłosierdzia oraz opieki nad ubogimi i chorymi papież podkreślił 
aktualność przykładu nowej świętej. Jest ona "jasnym przykładem 
ewangelizacji rodziny i ewangelizacji życia, które Kościół stara się 
upowszechniać na p rzełom ie dru giego i trzec iego  tysiąclecia 
chrześcijaństwa" —  powiedział Jan Paweł n  do 170 tys. pielgrzymów 
zgromadzonych na lotnisku w OłomUńcu-Nederzinie, gdzie odbyła się 
msza kanonizacyjna.

Po południu papież odwiedził sanktuarium maryjne na Svatym 
Kopeczku pod Ołomuńcem, gdzie spotkał się z  kilkunastotysięczną 
grupą młodzieży z Czech, Polski, Słowacji, Austrii i Niemiec.

Jan Paweł I I  zaapelował mJn. o  codzienne czytanie ewangelii. 
Podkreślając aktualność modlitwy "Ojcze nasz" powiedział, że  staranie 
się o  chleb powszedni jest "zadaniem powierzonym pracowitości, 
zdolności przewidywania, inteligencji i dobrej woli człowieka”. "W  
młodości —  dodał —  do tego zadania trzeba się przygotować nauką i 
fachowym kształceniem".

NA ZDJĘCIU: spotkanie Jana Pawła II z prezydentem Czech Vaclavem 
Haylem.

Fot EPA — ELTA

Belgia

Czy rządząca centrolewica utrzyma 
większość

Premier Belgii Jean-Luc Dehaene złożył w poniedziałek dymisję 
swego rządu na ręce króla Alberta po niedzielnych wyborach powszech­
nych. Tym samym otwarta została droga do podjęcia rozmów w sprawie 
sformowania nowej koalicji.

Jest wielce prawdopodobne, że partie obecnej centrolewicowej ko­
alicji rządowej chadeków i socjalistów utrzymają większość w nowym, 
150-osobowym parlamencie.

Rzeczniczka Jeana-Luca Dehaene powiedziała, że po spotkaniu z 
królem ustępujący premier przeprowadzi rozmowy z  przywódcami 
głównych partii politycznych.

W  wywiadzie dla programu 
"Itogi" prywatnej telewizji N T W  
C ze rn o m yrd in  p o w ie d z ia ł  w 
niedzielę wieczorem, że  nie do­
strzega na rosyjskiej scenie polity­
cznej poważnych przeciwników, 
gd y ż  in n e  u g ru p o w a n ia  n ie  
przedstawiły programów przedwy­
borczych i nie określiły wyraźnie 
celów politycznych.1

Czernom yrdin przyznał, że 
jednoznaczna identyfikacja kiero­
wanego przezeń rządu z  jednym 
ugrupowaniem politycznym jest 

ryzykowną decyzją, ale uważa, że 
wyborcy zrozumieją istotę progra­
mu gospodarczego rządu i w  grud­
niu opowiedzą się za kontynuacją 
obecnej polityki ekonomicznej. 
W edług szefa rządu Rosji, decy­
dujący wpływ na wyniki głosowania 
będą miały konkretne rezultaty go­
spodarcze pod koniec roku.

Sondaże opinii publicznej w  
Rosji nie potwierdzają jednak op­
tymizmu szefa rosyjskiego rządu. 
Najnowsze badania, przeprowa­
dzone przez służbę socjologiczną 
Opinia społeczna", wskazują, że 

dla większości Rosjan blok Czer­
nomyrdina nie jest tak atrakcyjny, 
jak myśli sam premier. Jeśliby wy­
bory parlamentarne odbywały się

dzisiaj, to.na koalicję "Rosja na­
szym domem" głosowałoby 4 proc. 
wyborców —  tyle samo, co na Li- 
beralno-Dem okratyczną Partię 
Rosji Władimira Żyrinowskiego i 
niedawno utworzoną Partię Samo­
rządową, iia czele której stanął 
światowej sławy chirurg-oftalmo- 
log Świat osław Fiodorow.

Według tegoż sondażu, po 6 
proc. głosów zebrałoby ugrupowa­
nie "Kobiety Rosji", Komunistycz­
na Partia Rosji i ruch "Jabłoko" 
G rigorija  Jawlinskiego. 5 proc. 

o t r z y m a łb y  D em o k ra tyc zn y  
W ybór Rosji Jegora Gajdara, 3 
proc. Demokratyczna Partia Rosji, 
na czele której obecnie, stoi były 
minister współpracy gospodarczej 
z zagranicą Siergiej Głazjew, po 2 
proc. —  Partia  Agrarn a, ruch 
"Naprzód, R osjo" b. ministra fi­
nansów Borysa Flodorowa i Kom i­
tet W spólnot Rosyjskich Jurija 
Skokowa i Dmitrija Rogozina.

16 proc. Rosjan nie widzi partii 
politycznej godnej poparcia, 14 
proc. nie jest jeszcze zdecydowa­
nych, na jaką partię głosować, a 20 
proc. zapowiada, że  nie weźmie 
udziału w  wyborach parlamentar­
nych.

C zern om yrd in  zd a je  sob ie

sprawę z nastrojów społeczny 
Rosji, dlatego liczy nie tyk 
zwycięstwo w  wyborach z Bst pJ

tyjnych, lecz na sukces w okreZ !
jednomandatowych. Oczywiste u 
b lok  "R os ja  naszym domem’ 
którego podstawą są władze admjl 
nistracyjne, będzfc miał duże 
możliwości wpłynięcia na wynUj i 
głosowania w  regionach. Stąd też 
premier Rosji występuje prza*.

ko temu, aby połowa mandatów* I
450-osobowej Dumie była podzie­
lona między partie. Zdaniem Czer­
nomyrdina, 300 miejsc powinno 
być obsadzone z  okręgów jedno, 
mandatowych, a tylko 150 z lig 
partyjnych. |

Czernomyrdin na razie wytiu. 1 
cza możliwość kandydowania w | 
wyborach prezydenckich, co pra­
wda niezbyt zdecydowanie. W wy­
w ia d z ie  d la  N T W  premier 
powiedział, że blok "Rosja naszym 
domem"' nie rozwiąże się po wybo­
rach parlamentarnych i stanie sję 
ruchem, który weźmie aktywny 
udział w  kampanii prezydenckiej. 
N ie  m ożn a  w ięc  całkowicie 
wykluczyć, że  w określonych wa­
runkach (rezygnacji Jelcyna z ubie­
gan ia  s ię  o  w ybór na drugą 
kaden c ję ) Czernomyrdin jako 
przywódca potężnej koalicji stanie 
się automatycznie czołowym kan­
dydatem na stanowisko prezyden-

Negocjacje prezydenta Serbii Slobodana Miloszevicia z amerykańskim 
przedstawicielem w grupie kontaktowej ambasadorem Robertem Frasure w 
sprawie uznania Bośni i Hercegowiny (B ill) przez Belgrad weszły w etap 
uzgodnień natury technicznej —  powiedział w niedzielę Milan Bożić, przedsta­
wiciel ścisłego Kierownictwa nąjwiększego ugrupowania cpozycyjnego w Serbii 
—  Serbskiego Ruchu Odnowy (SPO).

Jugosławia

Sprawa uznania Bośni i Hercegowiny przez Belgrad
Sprawa jest bardziej skompli­

kowana w wypadku Chorwacji, 
gdyż republika ta już od czterech 
lat ma swą konstytucję, w której— 
jak twierdzi Bożić —  dominująca 
rola przypada Chorwatom; z takie­
go układu ci ostatni łatwo nie zre-

zygnuj& i  ....
Tym czasem ,'—  podkreślił 

B ożić— międzynarodowy plan po­
kojowy, który oferuje Serbom 
krajińskim wydzieloną w Chorwa­
cji jednostkę terytorialną, 
do  własnego pieniądza i  strefy 
zdemilitaryzowanej, jest w istocie 

planem federacji; na razie wydaje 
się niemal wykluczone, by Cbor»®* 
ej a w y ra z iła  zgodę  na takie 

przekształcenie. | 9
"Dlatego na jw ażn iejs i BP' 

blemem jest obecnie nie Bośni* 
lecz Chorwacja; istnieje pny 
niebezpieczeństwo* kręgi rad)- 
kalne w  otoczeniu prezy<fcflta 
Franjo Tudjmana podejmą ^  
lejną próbę oderwania dla Cfc*' 
wacji jakiejś dodatkowej części te 
renów pod kontrolą Serbów, co 
mogłoby bardzo niebezpie®^ 
zakłócić proces pokojowy równ|CZ 
w  Bośni" —  uważa Bożić.

Zdaniem  Bożicia, jednego z 
częściej cytowanych w  Belgradzie 
a n a lity k ó w  s y tu a c ji w  b y łe j 
Jugosławii, obecnie są negocjowa­
ne praktyczne szczegóły operacji 
uznania B iH  po■ ączonego z  jedno­
czesnym zdjęciem embarga z  no­
wej Jugosławii, czyli Serbii i Czar­
nogóry.

W  n ied zie lnym  w yw iadzie  
dla jednej z lokalnych rozgłośni 
serbskich B ożić  podkreślił, że  w  
czasie Częstych w  tych dniach 
sp otk ań  M iIo s z e v ić -F ra su re  
jest omawiana sprawa obecnie 
dla Belgradu najważniejsza 
czy sankcje będą zd jęte, czy tyl­
ko zaw ieszone, w całości czy 
częściowo^

Zdjęcie sankcji byłoby najko­
rzystniejsze, gdyż ich przywrócenie 
wym agałoby zgody  wszystkich 
sta łych  c z ło n k ó w  R a d y  
B ezp ie c zeń s tw a  O N Z ,  w ięc  
również Rosji i Chin, które opo­

wiadają się za odejściem od embar­
ga — stwierdził Bożić.

"Istnieje gotowość zdjęcia san- 
kc ji handlow ych  i co  je s zc ze  
ważniejsze, blokady tranzytu, ale 
głównym problemem jest dostęp 
do międzynarodowych organizacji 
finansowych, ponieważ dopuszcze­
nie do nich Belgradu oznaczałoby 
oficjalne uznanie nowej Jugosławii 
jako państwa"— powiedział Bożić, 
dodając, że problem dostępu do 
ropy naftowej jest w  obecnych ro­
kowaniach kwestią mniej istotną.

W ed łu g  B oż ic ia , p rob lem  
Bośni można by łatwiej rozwiązać 
niż problem Serbów w  Chorwacji, 
ponieważ konstytucja bośniacka 
będzie dopiero pisana i będą w  tym 
mieć znaczący udział Serbowie, co 
m ięd zy  inn ym i p o zw o liło b y  
u m ieśc ić  w  n ie j za p is  o  
państwowotwórczej, równej roli 
narodów bośniackich - t  w  miejsce 
formuły państwa obywatelskiego.
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rcczyt ministerialny Państw Morza Bałtyckiego
_  ^jysikkb dziedzinach regionalnej współpracy, Jakimi ząjmiąje się 
| ^ M ó r »  Bałtyckiego, w ostatnim roku nastąpił wyraźny postęp —  

komunikacie końcowym z zakończonej w Gdańsku IV Sesji 
Rady. Podkreślił to także na konferencji prasowej szef polskiej 

LnWładysław Bartoszewski Z uczestnikami sesji spotkał się prezydent 
r y<jp. Do Rady, jako 12 członka, postanowiono przyjąć Republikę

ŵiedziano, że na wiosnę 
rołni na zaproszenie pre- 

E g j  odbędzie się w tym kraju 
Kjcflcja szefów rządów państw
fwjd)R*ty-

|Jo ważne i pozytywne zjawi- 
(głdi odnotowała zbliżenie 

Mątwami regionu Morza 
Łitgo a Unią Europejską, w 

fjayiijpienie Finlandii i Szwe- 
K/E i także zakończenie ne- *• 

ą u temat umów stowarzy- 
gcych między Unią a Estonią, 

ł  Litwą.
■Srsnlzono, że ostatnio wzrosła 
Junirodotm ranga Rady na fo- 
Łnpjdrim oraz jej inspiratorska 
krijmacyjna rola wobec innych or­
ty zajmujących się współpracą

U stwierdził Bartoszewski, poza 
aiło jest przykładów, by 
należące do NATO i UE oraz 

ityp członkami tych organizacji 
Kowaly tak konstruktywnie, 

Udając się na różnice aktualne i

historyczne. Bartoszewski powiedział, 
że w przyszłości w pracach Rady szcze­
gólnie wzrastać będzie nacisk na spra­
wy gospodarcze, z myślą o wzmożeniu 
integracji europejskiej.

Rada z zadowoleniem odnotowała 
postęp w rozwoju demokracji w regio­
nie oraz podkreśliła konieczność kon­
tynuowania działań ją wzmacniają­
cych. D obrze  temu służy ~  
stwierdzono —  działalność Grupy Ro­
boczej ds Instytucji Demokratycznych, 
której przewodnictwo przejmuje obec­
nie od Szwecji Polska.

Rada podkreśliła konieczność 
wprowadzenia zasad wolnego handlu 
na szczeblu globalnym, regionalnym i 
bilateralnym, zgodnie z porozumie­
niem Światowej Organizacji Handlu, 
prowadzenia polityki ukierunkowanej 
na stabilizację makroekonomiczną 
oraz działań na rzecz harmonizacji 
przepisów regulujących działalność 
gospodarczą.

"Pomimo różnych potencjałów 
ekonomicznych, odrębności kultur i

zróżnicowanego stopnia regulacji sto­
sunków ze strukturami europejskimi, 
państwa nadbałtyckie powinny 
zacieśnić swoją współpracę gospo­
darczą, w dziedzinach infrastruktury 
transportowej i energetycznej, w

ałęsa będzie walczył do "ostatniej kropli krwi"
fjaydtnt Uch Wałęsa stwierdził, że nie ma wyboru i będzie kandydował 
■Htoy urząd w państwie. Jednak— jak dwukrotnie podkreślił —  os ta te - 
"1*1# Jeszcze P°4W» gdyż chce ją  poprzedzić społecznymi Iconsulta-

"tyoni nie mam, nie mogę 
będę walczył do ostat­

kow i'--, powiedział Wałęsa 
^zebrania regionu gdańskiej 
-Solięja rń s ić " , dodając 
l, Dle> że jeszcze stoi przed 

decyzji. Prezydent 
nie chodzi o Wałęsę, 

0 Polskę", wyjaśniając 
we zależy mu na samym 

j[ i *raam więcej odznaczeń 
"  powiedział dodając, 

Ib ̂  T *2 z Przyznanym mu 
"Czymiwol- 

* l P ^  do domu"

W w ]  Polska nie 
^cniTẐ 1pcłncj demokracji.

S o k ?  » relli,,.że dzi<ilti
•*o.2a-t 5*®y niepodległe 

V2®** jednak, że "wielkie 
od bram

^nlałn"3 ^ie^1 bardzo 
^tyflialn *  Û ! kana wolność 

0Wana jako coś co jest

k !* Sl»li ^ ’ .̂ko'*'ał rządzącą 
S^»nK.• ze stanowiska 
1 ludzie starego sy-
!> ii ia jj  *  nowe kostiumy, 
tbk i|5w>raz więcej, prze- 

»  "Premierowi z  
.rodowodem

«*«C dawnu «tł -i.

we dokąd nas to prowadzi, jaką 
konstytucję wyszykuje narodowi daw­
ny sekretarz PZPR, a obecnie kandy­
dat na prezydenta" —  pytał Wałęsa.

Prezydent uspokajał delegatów, że 
Kwaśniewski ma jedynie stały, wymie­
rający elektorat, trzymający się razem 
"na zasadzie strachu". "Przydałby się im 
jeszcze fotel prezydenta, wtedy mieliby 
cały komplet, pełną władzę nad 
państwem i pieniędzmi"- dodał, akcen­
tując, że nie skorzystali oni z danej im 
możliwości rozliczenia, gdyż "woleli 
przetrwać, u pozować się na demokra­
tów i obrońców ludzi".

"W ilki przebrały się w owcze 
skóry, ale nadal mają wilczy apetyt. Czy 
będziemy się spokojnie przyglądać jak 
ta zgraja nas podchodzi" —  spytał 
Wałęsa.

Delegaci zarzucali Wałęsie małą 
skuteczność, wszczynanie "wojen na 
górze", które podzieliły  obóz 
solidarnościowy. Pojawiły się również 
głosy, że Wałęsa będąc przewodniczą­
cym "Solidarności" zrobiłby tyle samo, 
co w czasie swojej prezydentury.

Wałęsa przyznał się, że "wstydzi 
się? za błędy. "Ale i wy powinniście się 
wstydzić" —  powiedział do delegatów. 
Przypomniał im, że "Solidarność" oraz 
inne partie wywodzące się z niej, 
zlekceważyły inicjatywę powołania 
B BW R, który byłby w stanie
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Kierownictwo KPN wezwało wszy­
stkie patriotyczne, niepodległościowe, 
narodowe i antykomunistyczne partie 
oraz związki zawodowe, organizacje 
społeczne i cały naród do podjęcia 
działań mających dać tej opcji podwój­
ne zwycięstwo —  w wyborach prezy­
denckich i parlamentarnych.

"Skazą Polaków, która —  jak 
dowodziła historia — prowadziła do 
tragicznych skutków jest skłonność do 
podziałów. Jeśli nie potrafimy znaleźć 
tego, co nas łączy, to znajdziemy się w

więzieniu, w którym zamknięta będzie 
Polska" —  ostrzegał w swoim progra­
mowym wystąpieniu Leszek Moczul­
ski.

Jego zdaniem, ludzie marzący o 
powrocie do PRL, zarządzanego w 
imię obcego hegemona, stanowią 20- 
25 proc.; ludzie silnie zintegrowani z 
ziemią oraz wsią i — przez ten pryzmat 
patrzący na sprawy Polski —  ok. 20 
proc. obywateli; blok centrolewicowy, 
ludzi chcących reformy b. PRL — ok. 
18 proc., a zwolennicy programów 
ugrupowań patriotyczno-prawicowych
— to ok. 35 proc. elektoratu. "Jest to 
największa część społeczeństwa" — 
mówił lider KPN, która —  jak twierdzi
—  potrafi zwyciężyć zarówno w wybo­
rach prezydenckich, jak i w parlamen­
tarnych, jeżeli się zjednoczy.

ochronie środowiska naturalnego oraz 
politycznego środowiska człowieka"— 
powiedział Lech Wałęsa w sopockim 
"Belwederku" na spotkaniu z uczestni­
kami obrad Sesji Rady Państw Morza 
Bałtyckiego.

Po rozmowach z prezydentem 
ministrowie zrobili sobie z nim 
pamiątkowe zdjęcie na schodach

uniemożliwić zwycięstwo lewicy w 
ostatnich wyborach do Sejmu.

Odpowiadając na zarzuty dziele­
nia obozu solidarnościowego prezy­
dent, stwierdził, że pluralizmu nie 
dałoby się zbudować gdyby cała 
władza była w rękach "Solidarności". 
"Nie da się budować pluralizmu nie 
dzieląc" —  powiedział. Zapewnił 
również, że rozbije do końca "lewą 
nogę". Wałęsa wyjaśnił, że konfronta­
cja z komunizmem była niemożliwa, 
gdyż prowadziłaby do przegranej. 
"Bestii nie przyciska się do muru, bo 
łapą machnie" —  stwierdził. Jako 
przykład przypomniał, że 74 tony jego 
akt zostało spalone w Świeciu, a 
pozostał jeden specjalnie przygoto­
wany. W ałęsa dodał, że  nie 
przypuszczał, iż dadzą temu wiarę 
"fajni ludzie, których przygotowywał 
na premierów”.

Jego zdaniem, w walce ze starym 
systemem nie sprawdzają się kompro­
misy, a w obecnej chwili prezydent 
przeciwstawiający się obecnej władzy, 
może się jej albo podporządkować al­
bo izolować. Wałęsa spytał, jak 
zmienić system, jeżeli mówi się o kom­
promisie i podporządkowywaniu, jak 
może dogadać się "mucha ze słoniem". 
Słowa te kieruje —  jak powiedział — 
pod adresem kandydata na urząd pre­
zydenta, Adama Strzembosza. 
Zapewnił, że poprze każdą lepszą 
kandydaturę —  o ile będzie miała 
szansę na zmianę obecnego układu 
władzy.

P o l s k a - R o s j a

Spotkanie Bartoszewski — Kozyriew
W  Gdańsku, po zakończeniu obrad Rady Państw Morza Bałtyckiego, 

odbyło się spotkanie ministrów spraw zagranicznych Polski i Rosji 
Władysława Bartoszewskiego i Andrieja Kozyriewa. Szef dyplomacji rosyjskiej 
poinformował, że odbył takie rozmowę z prezydentem Lechem Wałęsą.

"Moja rozmowa z min. Kozyriewem przebiegała w atmosferze bardzo | 
czowej, którą bym nazwał nawet przyjazną"— powiedział dziennikarzom Barto­
szewski. "Uważamy spotkanie za początek intensywniejszego dialogu zawodowe 
go między naszymi ministerstwami, który będzie prowadzony w dalszym ciągu w 
bardzo bliskich terminach, albo w Polsce albo w Federacji Rosyjskiej". Bartosze­
wski powiedział, że sprawa przystąpienia Polski do NATO nic była omawiana.

Według Kozyriewa, rozmowa z prezydentem Wałęsą, podobnie jak z mini­
strem Bartoszewskim, przebiegała w rzeczowej i przyjaznej atmosferze* 
dotyczyła głównie problemów budowania nowej, zrównoważonej Europy |_ 
współpracy gospodarczej. Kozyriew powiedział, że bardzo mu się podobało^ 
prezydent Wałęsa jest zainteresowany i zaniepokojony tymi samymi problemami 
co Rosja: jak stymulować powiązania gospodarcze, w tym dwustronne,’- '  
zapewnić przepływ kapitału.

Lech Wałęsa — według Kozyriewa — mówił też o swoich planach odwiedzę J 
nia Katynia. Rozmawiano o tym, jak przeprowadzić obchody rocznicy tego 
tragicznego wydarzenia. Kozyriew uchylił się od odpowiedzi na pytanie, c/yrfn 
Katynia przyjedzie prezydent Jelcyn.

Jak powiedział Kozyriew, prezydent Wałęsa potwierdził, że polskie prawo 
wyklucza możliwość stworzenia stacji radiowej o takim charakterze i takimi 
zasięgu jak projektowane radio "Wolny Kaukaz". Kozyriew stwierdził, żc wysoko 
ocenia takie stanowisko prezydenta Wałęsy.

Z ż y c i a  w z i ę t e

Orły, sokoły
Wspaniały orzeł pikując za nędzną kaczką wpadł na linię wysokiego napięcia 

w Szczytnikach (woj. kaliskie). Pechowego ptaka wykurowano w miejscowej 
lecznicy dla zwierząt, zaś Polsce grozi przez to poważny konfir | 
międzynarodowy. Z  informacji na obrączce wynika, że orzeł jest własnością 
niemiecką, ale pretensje zgłasza też Holandia, gdzie ptaszysko było ostatnio 
zarejestrowane.

Czapka gore
Na naradzie roboczej bardzo ważnego urzędu w Człuchowie (woj. słupskie) 

miejscowy VIP poinformował zebranych, że miał kontakt z jasnowidzem, który 
może stwierdzić, kto ze zgromadzonego koleżeństwa na niego kabluje i pisze 
donosy. (Znaczy się na VIP-a, a nie na jasnowidza). Na-to jeden z uczestników 
narady gwałtownie zasłabł i trzeba było aż interwencji pogotowia ratunkowego,|" 
żeby doprowadzić go do użytku.

Smakosz
Złodziej, który w Kętach (woj. bielskie) włamał się nocą do miejscowej j 

piwiarni i wypił kontener piwa, obok opróżnionych butelek zostawił Icankęr 
"Smakowało. Dziękuję". No cóż, na zdrowie!

Łabędzia płeć
Zarząd miasta Ostrowa Wielkopolskiego poświęcił jedno posiedzenie dys­

kusji na temat czy pływający w parku miejskim łabędź będzie miał gdzie znieść 
jajo w przypadku podniesienia się poziomu wody w stawie. Możliwe, że troska 
ojców miasta była przedwczesna, bo zapomniano przeprowadzić przedtem 
ekspertyzę ptaszyska, czy parkowy łabędź jest łabędź, czy łabędź jest łabędzica, 

na oko (radnego) tego ustalić się nie da.
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Wczoraj w prasie Litwy

RsSPUBUK\
*  "Terminal w Butinge: iluzje i

r e a l i a "  — rozważania d jr tk lo rsL ilm k itg o  Instytu­
tu Energetyki, prof. dra hab. Jurgisa Yilemasa:

«Żadne aktualia z dziedziny energetyki Litwy nie 
napotkały tak powszechnego rezonansu, tyle emocji, 
wszelkich spekulacji i sporów, co budowa terminalu nafto­
wego. Moc burzliwych dyskusji nie była proporcjonalna do 
wagi problemu i jego skali, w porównaniu z innymi proble­
mami dostawy energii, wywierającymi o wiele większy 
wpływ na ekonomikę i całe nasze życie (na przykład, scen­
tralizowana dostawa ciepła, przestój potężnych genera­
torów energii elektrycznej i powodowane przez niego ol­
brzymie straty ekonomiczne, nadzwyczaj wolne tempo 
realizacji programu oszczędności energii narodowej). Nie- 
uzasadnienie spekulatywnego hałasu ilustruje również to, 
że przez cały czas na Litwę nie przepłynął ani jeden tanko­
wiec importowanej ropy, chociaż możliwości techniczne 
do jej wyładowania w Kłajpedzie istniały od 1991 roku. Po 
dokonaniu częściowej rekonstrukcji portu, przez Kłajpedę 
można było importowaćdo 4 min ton ropy rocznie, tj. ilość, 
przekraczającą obecne potrzeby naszego kraju. Z  braku 
takiej potrzeby urządzenie zdemontowano i Kłajpedzki 
Port Naftowy modernizuje się z uwzględnieniem nowych 
realnych warunków i możliwości.

Najważniejsze, że w porównaniu z rokiem 1991, za­
opatrzenie Litwy w produkty naftowe poprawiło się. Obe­
cnie więcej problemów mamy nie z powodu ich braku, lecz 
z nadmiaru. Rafineria możejska ma problemy ze zbytem 
stosunkowo niewielkiej ilości wytworzonych na Litwie 
produktów naftowych, chociaż nabywana w Rosji ropa jest 
o wiele tańsza, niż ta, która byłaby przywożona tankowca- 

i z innych krajów. Z  innej strony, dołożono sporo starań 
poszukiwaniu zagranicznych partnerów do sfinansowa­

nia części budowy terminalu, ale żaden z nich nie chciał 
zająć się robotą do czasu, nim Litwa nie przyjmie 
całkowitej odpowiedzialności za ryzyko, gdyby w 
przyszłości projekt okazał się nierentowny. Jako że ryzyko 
jest bardzo duże, chętnych do stracenia dziesiątków, a 
nawet setek milionów nie ma. Nasze państwo po prostu nie 
jest w stanie sfinansować większej części projektu)*.

LIETUVOSjryt as
* "Na litewskich drogach — re-

keterzy w mundurach" —  Aru nas Jonuśas
pisze:

”3 maja na polecenie komisarza jednostki zarządu 
policji drogowej V. MotiejOnasa za fałszowanie doku­
mentów usunięto z pracy 15 policjantów policji drogowej 

oddziału poniewieskiego. (...) Odebrano im legitymacje 
policjantów.

Po sprawdzeniu od kilku miesięcy wydanych im 
książeczek do wystawiania mandatów wyjaśniło się, że 
policjanci wpisane w talonach mandaty ścierali specjalnym 
płynem. Technologia jest prosta, jej skutków gołym okiem 
nie widać: za pomocą wspomnianego środka ścierano 
ostatnią cyfrę, przeważnie zero, na przykład, ze 100 litów 
mandatu zostawało 10 i żadnych śladów. Za każdym razem 
lwia część mandatu trafiała do kieszeni policjantów.

Między innymi, policja drogowa ma już nowe wzorce 
talonów do wystawiania mandatów, wydrukowane na sa- 
mokopiującym papierze. Talony te będą odpowiadały 
skrótowym protokołom, nie da się ich sfałszować. Jednak 
minister jeszcze nie podpisał rozporządzenia o ich wpro­
wadzeniu.

Po sprawdzeniu dokumentów przysłanych z innych 
oddziałów wyjaśniło się, że fałszowano je również w innych 
miastach. Z  pracy usunięto 4 policjantów policji drogowej 
w Wilnie, jednego w O ranach i trzech funkcjonariuszy 
policji drogowej oddziału rosieńskiego należącego do 
kowieńskiej jednostki.

Wiadomość o usunięciu z pracy i aresztach rozeszła 
się po pododdziałach policji drogowej miast i rejonów 
kraju. Chociaż kierownictwo komisariatów policji lokalnej 
otrzymało z Wilna tajne depesze ze zleceniem pilnego 
sprawdzenia pracy policji drogowej, jak poinformowano 
redakcję w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, gdzie­
niegdzie było już za późno: książeczki do wystawiania 
mandatów zostały w pośpiechu zniszczone, w niektórych 
miejscach — wsteczną datą. Według danych posiadanych 
przez redakcję, ze wszystkich pododdziałów kraju policji 
drogowej podległej terenowym komisariatom policji za­
trzymano w ubiegłym tygodniu tylko dwóch policjantów 
policji drogowej w rejonie wileńskim. Za fałszowanie do­
kumentów w ciągu najbliższych 10 dni ma być wdrożone 
postępowanie.

Odsunięci od pracy poniewieżanie jeszcze starali się 
wykręcić: w ubiegłym tygodniu zebrali kilkadziesiąt tysięcy 
przywłaszczonych litów, przywieźli je do Wilna i przekazali 
swemu kierownictwu. Komisarz Zarządu Policji Drogowej 
L. Suslavi£ius odmówił "Lietuvos rytas" potwierdzenia te­
go faktu motywując, że "nie jest upoważniony do mówienia 
na ten temat".

Szeregowy pododdział — jednostka policji drogowej 
obsługuje wszystkie główne drogi kraju. W systemie spraw 
wewnętrznych brakuje około 3 ty*, ludzi, jednak chętnych 
do pracy we wspomnianej jednostce zawsze było więcej, 
niż potrzeba. Pracownicy Departamentu Kadry Minister­

stwa Spraw Wewnętrznych akcentują, że, na przykład, 
największym marzeniem studentów Akademii Policyjnej 
jest dostanie się po studiach nie do, przypuśćmy, policji 
kryminalnej lub porządku publicznego, a do połkji ekono­
micznej bądź drogowej.

Płaca zarobkowa szeregowego dyżurującego na dro­
gach policjanta wynosi od 300 do 600 litów. \

Funkcjonariusze Zarządu Policji Drogowej Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych byli zdziwieni, że o masowym 
fałszowaniu dokumentów dowiedział się dziennikarz.

Komisarz Zarządu Policji Drogowej L. Suslavićius 
powiedział dziennikowi "Lietuvos rytas", że "ludzie z brud­
nymi rękoma" są nie tytko w Poniewieżu, że też w Wilnie, 
Kownie i rejonach, gdzie, jak wyraził się komisarz "pracuje 
się stosując nieco inne metody”. "W toku lustrac .i ujawniły 
się różne nadużycia. Winni otrzymają to, na cc zasłużyli" 
—  stwierdził komisarz. Jednak, jak powiedział L. 
Suslavićius, "Lietuvos rytas" otrzyma informację, jeżeli 
będzie pisał dopiero po zakończeniu lustracji służbowej. 
Gdyby nie zastosował się do warunku, "pryncypialnie” nie 
otrzyma żadnej informacji”.

firmadienis
*  "B e z d o m n i"  —  Weronika Wojcluk:
«  Dzień nędzarza. Skąd się taki wziął, zapytacie. Nikt 

go nie ogłaszał. Jednak skoro są nędzarze, to powinien być 
i ich dzień. "Pirmadienis" uważa, że dniem nędzarzy powi­
nien być 22 maja, tj. dzień śmierci biskupa wileńskiego i 
fundatora kościoła Podwyższenia Krzyża świętego w Kal­
warii Aleksandra Sapiehy. Znany był jako opiekun ubo­
gich i nazywano go ojcem nędzarzy. Przed 300-tu laty tacy 
ludzie się zdarzali. A  kogo dzisiaj moglibyśmy nazwać ich 
opiekunem?

Widzimy ich codziennie, śpią na dworcach, włóczą się, 
zbierają puste butelki, grzebią się na śmietniskach miej­
skich. Bezdomni... Ludzie trafiający do miejskich izb roz­
dzielczych.

Aldona. Notoryczna pijaczka, wyglądająca na 60 lat, 
opuchnięta, o ziemistej twarzy z ogoloną, pokrytą bliznami 
głową. Od pierwszego spojrzenia jasne, że doszła do takiej 
granicy życia, że nie ma nic do stracenia. Aldona sama 
przyszła do izby rozdzielczej i poprosiła, by przyjęto ją na 
kilka tygodni. Jedyna przyczyna —  przez pewien czas 
chciałaby nie pić alkoholu. Po co to wszystko?

Oto co opowiedziała:
—  Mam 43 lata. Urodziłam się i całe żyde spędziłam 

w Wilnie przy ul. Trockiej. Tam mamy piękne trzypokojo­
we mieszkanie, które należało do moich rodziców. Nasza 
rodzina była zgodna, bardzo lubiliśmy sport. Uprawiałam 
tenis stołowy, brat —  boks. Zdobyliśmy nawet tytuły 
mistrzów sportu. Po śmierci rodziców wszystko potoczyło 
się coraz gorzej. Zaczęłam coraz częściej popijać, rzuciłam 
sport, nigdzie nie pracowałam. Czterokrotnie siedziałam 
w więzieniu w Poniewieżu za włóczęgostwo. Tam 
zdobyłam swoistą "edukację". Podczas mego odsiadywania 
w więzieniu brat się ożenił, zjawiły się dzieci. Po powrocie 
z więzienia nie wpuścił mnie do domu. Usiłowałam walczyć 
o  swą powierzchnię mieszkaniową, często się z nim biłam, 
jednak ponieważ jest silniejszy ode mnie, zawsze 
obrywałam. Bił w głowę ciężkimi przedmiotami. Widzi 
pani te blizny —  to jego robota! (...)

Do Wileńskiej Miejskiej Izby Rozdzielczej trafiają 
ludzie bez stałego miejsca zamieszkania, włóczący się, 
narkomani, alkoholicy, wypuszczeni więźniowie, obco­
krajowcy i inni bezdomni, nie mający dokumentów. 
Większość z nich nie ma stałej pracy, nie posiada do­
wodów osobistych, nie mają mieszkań i "planów na 
przyszłość". Spośród nich wyróżniają się tylko obcokra­
jowcy, którzy w poszukiwaniu lepszego życia na Zacho­
dzie lub uciekając przed wojnami czy epidemiami 
opuścili swe rodzinne strony. Litwa dla. nich stanowi 
stację przelotową.

W  izbie rozdzielczej jest tylko 70 miejsc, co stanowczo 
za mało. Zdaniem zastępcy kierownika L. KaSćicasa, obe­
cnie połowę celi zajmują obcokrajowcy, przeważnie z Azji, 
Pakistanu, Indii, Libii, Turcji, Arabii Saudyjskiej, Wietna­
mu. Jadą całymi rodzinami, czasami nawet wioskami. Tych 
"koczowników” przekazuje do izby służba graniczna, a 
także specjalna brygada policyjna, przeprowadzająca 
lustrację na dworcach, w melinach i in.

—  Bardzo trudno ustalić ich tożsamość— kontynuuje 
L. Kaśćicas —  często nie mają dokumentów, a wierzyć im 
też nie można, jako że zazwyczaj kłamią. Poza tyra nasi 
pracownicy ryzykują, gdyż mogą się zarazić nieznanymi 
chorobami: przecież nie jest tajemnicą, że za sprawą ob­
cokrajowców docierają do nas "zamorskie" wirusy. 
Oczywiście, mamy kamery dezynfekcyjne, gdzie poddaje 
się obróbce ich odzież i obuwie, lecz kamera jest bardzo 
stara, a na nową nie mamy środków.

Obcokrajowców trzymamy 10 dni, po ustaleniu ich 
tożsamości przekazujemy służbie migracji. Wiezie się ich 
na granicę i wysyła taro, skąd przyszli, ty le  z nimi 
kłopotów, że nie daj Boże!

—  A  jacy ludzie dominują wśród naszych rodaków?
Przeważnie są to wychodźcy z niedaleka. Nie mają

meldunku, krewni nie przyjmują ich. Ostatnio jest dużo 
ludzi, szczególnie w starszym wieku, którzy znaleźli się na 
bruku dlatego, że dzieci sprzedały lub zastawiły mieszka­
nia. Niedawno mieliśmy 80-letnią staruszkę i jej syna, 
który za bezcen sprzedał dwu pokojowe mieszkanie, a pie­
niądze przepił. Teraz oboje są na ulicy i niestety, jest to 
prawie klasyczny przypadek.

—  Jaki jest dalszy los tych ludzi?
Smutny. Nie ma żadnej możliwości skierowania ich 

gdziekolwiek.'Domy starców i pensjonaty są przepełnione. 
W  domach noclegowych brak miejsc. Często jesteśmy 
zmuszeni wypuszczać tych ludzi po prostu na ulicę i 
większość znowu do nas wraca. To jest bolesne, że niczym 
nie możemy im pomóc** (...) ■

Odpowiedzi na D\tania Czvtelnj

Czy sprawa ma dojść do są^
—  Czy kierownik spółki rolnej 

ma prawo nie pozwalać uprsfwiać 
ziem i je j  prawowitym gospoda­
rzom?

Niejeden raz przede o proble­
mach ze zwrotem/ziemi i że przy­
czyną tego jest biurokracja, zarówno 
w  gminnych służbach reformy rolnej, 
jak też w  rejonowej służbie. Tym ra­
zem  nie m ożem y narzekać na 
urzędników rejonu, bo od 19 kwiet­
nia 1995 roku mamy już na rękach 
podpisany dokument przez kierow­
nika rejonowej służby regulacji rol­
nych Stanisława Baceygiusa na 6 fi 
hektarów zwróconej ziemi we wsi 
Grzybłańce. Niestety, korzystać z 
całego tego poletka nie możemy, 
ponieważ prezes spółki rolnej w 
Daniławie Kazim ierz Ingielewicz 
nam nie pozwala. Po  prostu nie wpu­
szcza na 62 ary ziemi do nas już 
należącej, na której rosną czterolet­
nie truskawki spółki rolnej. Żąda od 
nas spłacenia odszkodowania za nią.

Chcielibyśmy się upewnić, czy 
tę sprawę ma rozpatrywać sąd. Dy­
rektor powinien rozumieć, że naru­
sza przepisy o  prawie własności. 
Prosimy o  interwencję.

Władysława ŁUKSZO i 

Konstancja WRÓBLEWSKA, 
wieś Grzybiańce, 
sużańskiej gminy

R eda kc ja  
interweniowała w

gospoda- reformy rolnej w J g S  H  
— . semni e  u p rzed z iła ?4 ' ^  

spółki rolnej Kazimic-raV tŃ ,  
cza, ze wskazaniem tern*®'1*  
nienia 62 arów ziemi 
truskawkami, ale n a le ż ^ T S  
wowitych gospodarzy 
Łukszo i Konstancji W n SS S  
w e wsi Grzybiańce 
(spółka rolna) ma w yk on i^  
truskawki i przenieść w iS f1N  
sce. T e  truskawki 
według przepisów 
nych trzeba je już r e k u i ^  
Kazimierz Ingielewicz t w * *  
spółka zrobiła o g ro d zę *^  
k o s z to w a ło  pieniądze’ 
wcześniej była podpisy ’ 
przez panie Władysław, w 1 
Konstancję Wróblewską SpS1 
zwołą spółce zebrać pi0J  >  
u b ie g łe g o  lata. |  w ię c T l 
dotrzymały lej obietnicy. 
ku z  tym, źe 19 kwietnia br H a  
demki do ziemi otrzymały I 
ment potwierdzający ich 
umowa la jest już nieaktualna.

Redakcja ma nadzieję, 
nym przypadku konflikt o §S S  
tej ziemi we wsi Grzybiaiiosp^
tywnie się rozstrzygnie i sprani 
dojdzie do sądu.

Kiedy odmierzą nam ziemię?
4 lata trwa reforma rolna i w  na­

szej gminie nuckurtskiej. A le toczy się 
ona żółwim krokiem. N ie możemy 
się doczekać, kiedy gminna służba 
reformy rolnej odmierzy i oznakuje 
podlegającą zwrotowi ziemię we wsi 
WiktoryszkL Stoją nasze sznury nie 
zabudowane —  wolne. Mieliśmy 
nadzieję, że  tegorocznej wiosny od­
mierzą i dadzą ziemię pretendentom 
do zwrotu chociażby w  dzierżawę. 
A le kierownik spółki rolnej "Micku- 
nai" Jaglinskas znowu zasiał tę ziemię 
owsem. Więc jak w  tym porzekadle: 
"Czekaj tatka latka...*— interwenio­
wali do redakcji mieszkańcy wsi W i­
ktoryszkL

Jak odpowiedziała kierownik 
gminnej służby reformy rolnej w  
Mickunach Halina Czumak, z po­
wodu braku ziemi w  gminie na sesji 
rady  G m in n e j u ch w a lon o  
przydzielić tylko po 60 arów na 
dziatki przyzagrodowe byłym pra­
cownikom gospodarstwa rolnego, a 
stałym mieszkańcom gminy, nie 
pracującym w  rolnictwie —  w  gra­
nicach do 25 arów. Rzeczywiście, 
spróbuj na 60 arach wytrzymać 
chociażby jedną krówkę. N ic dziw­
nego, że  ludzie ob ija ją progi i 
proszą o  przyśpieszenie zwrotu zie­
mi prawowitym gospodarzom  i 
spadkobiercom. T o  przecież ostat­

nia deska ratunku dla mickufctó 
bezrobotnych. Natomiast reno- 
wa służba regulacji rolnych dup* 
rozważa, jak podzielić prawidtao 
sznury. Czeka na specjalne mzpo. 
rządzen ie władz nadrzędm 
Ponadto, nie wszyscy mieszkała 
Wiktoryszck dostarczyli należne 
dokumenty, potwierdzające po­
krewieństwo właścicieli ziemi (ojca, 
dziadka, babci Ud.). Ostatnio ra i 
na służba reformy rolnej w Mich­
nach zdała dokumenty prełe* 
dentów do zwrotu ziemi 15 wsi n 
ekspertyzę. Na razie nic ma wy­
ników. Na początku czerwca (*. 
przedstawi się komisji cksptfló* 
dokumenty następnych wsi (moe 
w  tym i Wiktoryszck?). śj 

Słowem, konkretnej odpowie­
dzi, kiedy namierzy się i oznakuje 
ziem ię 10 pretendentom ze wsi W 
ktoryszki —  nie otrzymaliśmy-J* 
dynie możemy tylko podknśłić,  ̂
sp o ry  o  przywrócenie praw* 
w ła s n o ś c i na zachowii* 

nieruchomości rozstrzygają ajaj 
dzielnicowe, kierując się 
K L  (z  11 stycznia 1994 r.). W f  
nia są wolne od opłaty sksrbowj-

Leokadia Bp®
Rejon wileński

Samo życie
Przy świecach... jak za. króla Ćwieczka
Ponad 15 ha ziemi odzyskała Jani­

na Halina Lisa us ki cne zgodnie z pra­
wem dziedzictwa. Ten nadział, 
należący niegdyś do je j matki, 
przepołowiła granica między rejonami 
solecznickim i wileńskim. W iele 
progów musiała obijać, gdyż 6,2 ha lasu 
i dom matki znajdują się w starostwie 
jaszuńskim, a pozostała ziemia —  w 
rejonie wileńskim.

Ale to jeszcze nie wszystkie proble­
my nowej gospodyni. Chodzi o to, że do 
samotnej zagrody, położonej w lesie 3 
km od Jaszun, nie dochodzi linia ele­
ktryczna. Za czasów sowieckich, kiedy 
pieniędzy nie liczono, najprawdopo­
dobniej nie była lam potrzebna. A  prze­
prowadzenie jej teraz wymaga olbrzy­
mich nakładów. J. H. Lisauskiene

jednak nie rezygnuje. Pnted 1.5 
złożyła podanie do solcczmck*" 
elektrycznych, klórc jej zwrńt®0̂  ̂  
dawno napisała prośbę do mi"® 
nictwa. Sytuację ponownie 
cownicy soleczn ick iego  wy . 

rolnego i sieci elektrycznych- 
przeprowadzenie przez |§ 
linii elektrycznej koszt uje 2 
niż państwo przeznacza na 
cje w tym roku wszysikieh l^ P ^  
rejonu. O połowę taniej 
przeciągnięcie linii zTaraszy®-*" ̂  
należą do innego rejonu. 
zmuszona nowa 
traktorem, a wieczory 
łuczywie. §§&«

Piotr RYNOI^
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^ narodowe Sympozjum Historyczne "Józef Piłsudski i Jego epoka"

Rozmowa z Marszałkiem...
'  ,'nU cfc  naukowo-toch- 

W  to konferencja — pray- 
0 4  5,0 by, która narodowi 
i*®! i narodowi litewaklemu 
C r tz o  wiele-tak prof. dr 
^Luild Bra2i*. prezes Stowa- 
L ,  bukowców Polaków lit 

fc ,  siwlm tlowla wstępnym 
&  uiłdzynarodowa Sympo- 
“ ifcioiyczJie ‘Józef RHsudski I 
„boM' zagajając I  minione] 

Szkoło || Im. Jana Pawła 
B .  _  Intencją konferencji 
jpaypomnwni* 60 rocznicy zgo- 
Ł ilk a  Józefa Piłsudskiego, 
jty przywołanie do żyda jego du- 
. jut to konferencja— rozmowa 
ĉrfdem. Nieprzypadkowo też 
r̂eocja nasza rozpoczęła się nie 
n̂ieco wcześniej na cmentarzu 
'i przy płycie, gdzie są wyryte 
; Matka i Serce Syna. Ksiądz 
b Stańczyk uczestniczył priy 

pnniu kwiatów I byliśmy 
pfśbń uczestniczyć razem z nim 
fiodiitwie, albowiem nie 
Uiibyśmy, aby ta konferencja 
ijywah się za plecami Boga. Dla- 
ho też zanim rozpoczniemy 
ifeencję, proponuję chwilą mil- 
“ iuczcić pamięć Marszałka...

obradach  ̂Między naro- 
1jo Sympozjum Historycznego 
WPisudsłd i Jego epoka* ucze­

wicirt Wiii/p»A M tW R o rw o iK A  .w obz 
* WUKID MAD/ŹAttK m t f .  DIUYD/KI 
^w^jirHiwittNiKiy. t m  m  ha w i r  
1 jjM.wtw. w  ww ioar.' w w > it  do-p, p. /. 

J»CA|l|/0WAtWMkt IbMljii l  OUiAłtM. 
ZWlłZfK /fP fil i  NlMWWlWYl 

'™™*«/V|ll.l9Mii,HAflWićÓI)i’XH!t7AB0IIV
mu  .hojkmi itvB(r/y 

A ?1 IK,mWvnwr, ni¥ pwtciw micm- 
oo

3 s P 0® ^  W  W3iu ll.60tH.OUAt 
5  M J l i w M f i f  ( t ł / w - n m im  m in  

w w t t i t  < :w ia 'M t 
fc *W »» tM im fe lrO C  M l t f i j t i t

stniczyli dostojni goście: prof. Jan 
Widacki, ambasador Rzeczypospo­
litej Polskiej w Wilnie, który m. in. 
wygłosił bardzo ciekawy referat p i 
'Piłsudskiego miłe miasto. Piłsudski 
o Wilnie*; konsul generalny RP w 
Wilnie Dobiesław Rzemieniewski; 
zast. attache wojskowego RP ppłk. 
Zbigniew Szczęśniak; poseł na Sejm 
Republiki L itewskiej Vytautas 
Plećkaitis, którego referat pt 'Postać 
J. Piłsudskiego w świadomości Li­
twina* wywołał żywą reakcję uczest­
ników sympozjum; prezes sejmowej 
Frakcji ZPL Zbigniew Siemienowicz; 
mer rejonu wileńskiego Leokadia 
Januśausklenó; prezes Towarzy- 
stwa 'Litwa —  Polska* Pranas Mor- 
kus I In.

Wzruszającym momentem było 
ukazanie się na sali obrad sympo­
zjum córki Marszałka, Jadwigi 
Piłsudskiej-Jaraczew8kiej, w towa­
rzystwie zięcia Janusza Onyszkiewi­
cza, który gościł w Wilnie w 1993 r. 
jako minister obrony narodowej RP. 
Przybycie Jagódki, jak nazywał 
swoją córkę Piłsudski, dotychczas 
znanej obecnym tylko z książek i 
zdjęć, nadało miłej i bezpośredniej 
atmosfery sympozjum.

Referaty zostały wysłuchane z 
wielką uwagą. Świadczyły o tym dys­
kusje i polemiki wokół postaci Józefa 
P iłsu dsk iego , je g o  życ ia  i 

działa lności jako 
męża stanu, polity­
ka, Wodza Naczel­
n ego , postaci 
przecież tak różnie 
odbieranej i trakto­
wanej przez jego  
w s p ó łc z e s n y ch , 
całe następne i obe­
cne pokolenia Po­
laków i Litwinów, w 
s zc ze gó ln o śc i w 
aspekc ie  sto­
sunków polsko-lite­
wskich, ha których 
sw oje  p iętno 
wywarła i zaciążyła 
spraw a W ilna i 
Wileńszczyzny.

W tej pierwszej 
rela cji z sym po­
zjum, w której nie 
sposób ująć całego 
bogactw a je g o  
treści, przypomnę, 
że  w śród prele­
gen tów , oprócz 
powyżej już wymie­
nionych prof. Jana 
Wldackiego i Vytau- 
tasa Plećkaitisa byli: 
dr Henryk Bułhak z 
referatem pt 'Józef 
Piłsudski a sojusz 
polsko-francuski*; 
mgr Hanna Szwan-

kowska —  'Józef Piłsudski w War­
szawie*; mgr Jan Sawicki— 'Kwestia 
litewskiej formacji wojskowej w  Le­
gionach J. Piłsudskiego*; mgr Mary­
na Meżonis —  'Idea legionowa w 
wileńskiej prasie polskiej do okupa­
cji niemieckiej (sierpień 1915 r.)a; 
prof. Marian Marek Drozdowski — 
"Miejsce Litwy w polityce Józefa 
Piłsudskiego*; dr Eugeniusz Wasile­
wski —  "Wolność w poglądach Józe­
fa Piłsudskiego. Antyrosyjskość i 
psychologia Polaków w poglądach 
<J. Piłsudskiego do okresu powstania 
le g io n ó w  w łączn ie '; dr A lg is  
Kasperavićius —  'Postać Józefa 
Piłsudskiego w prasie litewskiej w 
ok resie  1926-1936'; dr Maria 
Wiśniewska —  'Legenda Józefa 
Piłsudskiego w prasie podziemnej'; 
dr Henryka llg iew icz —  'Józe f 
Piłsudski i Jego epoka w litewskich 
podręcznikach*; prof. Zbigniew 
W ójcik —  *Z d zie jów  legendy 
Marszałka Józefa Piłsudskiego*. Re­
ferat dobrze nam wszystkim znane­
go prof. Piotra Łossowskiegopt 'Po­
lityka zag ran iczn a  Józefa  
Piłsudskiego', którego autor z przy­
czyn zdrowotnych nie mógł przybyć 
do Wilna, w jego imieniu odczytał 
prof. Marian M. Drozdowski.

A więc wśród wygłaszających re­
feraty byli naukowcy litewscy i pol­
scy reprezentujący Uniwersytet 
Wileński, Instytut Historii Polskiej 
Akadem ii Nauk, Tow arzystw o 
Miłośników Historii, Bibliotekę Naro­
dową w Warszawie, Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków Litwy.

Podczas dyskusji głos zabrali 
autorzy referatów oraz Wojciech 
Ziembiński, przewodniczący Stron­
nictwa Wierności Rzeczypospolitej 
—  KSN z Warszawy, Jerzy Choro- 
szewski, Zbigniew Siemienowicz, 
Mindaugas TamoSiunas, Pranas 
Morkus, Janusz Onyszkiewicz, Lu­
dwik Młyński, który sprezentował Ja­
dwidze Piłsudskiej-Jaraczewskiej 
barelief Marszałka odziedziczony 
przez pana Ludwika po dziadku, i in.

Nadspodziewanie sympozjum 
towarzyszyło bardzo wiele innych 
przyjemnych akcentów: były dary 
książkowe dla Szkoły Śr. im. Jana 
Paw ła II, słowa serdecznych 
podziękowań jej dyrektorowi Ada- 
mowi B łaszkiew iczow i za 
udostępnienie sali pod obrady sym­
pozjum, nie odczuwało się bariery 
językow e j, np. dr A lgis 
Kasperavićiu8 swój referat wygłosił 
po polsku, a co najważniejsze inicja­
tywa przeprowadzenia tego rodzaju 
imprezy przez Sekcję Historyczną 
Stowarzyszenia Naukowców Po­
laków Litwy posłużyła dobrej spra­
wie, gdyż na sympozjum historycy 
litewscy i polscy rozmawiali o bardzo 
trudnych sprawach, nie skacząc so­

bie, jak to 8ię mówi, do oczu, a dys­
kutując w szczerej, otwartej atmosfe­
rze wzajemnego szacunku.

'Zarówno historycy litewscy, jak 
i polscy próbowali spojrzeć na 
Piłsudskiego w sposób obiektywny. 
Choć —  jak powiedział prof. Marian 
M. Drozdowski rr- nie zabrakło ha­
giografii, której trudno uniknąć przy 
takich okazjach, pojawiło się też 
trochę krytyki —  odnotowuje kore­
spondent PAP w Wilnie Alina Kur- 
kus. —  Sympozjum pokazało, że 
postać Piłsudskiego nie wywołuje 
ostrych kontrowersji między history­
kami polskim i i litewskimi — 
powiedział Mindaugas Tamośiunas. 
L itw in ip od ob n ie  jak i Polacy — 
widzą w nim wybitnego męża stanu 
i dowódcę wojskowego, twórcę od­
rodzon ego Państwa Polskiego 
(choć naturalnie wiedzą, jaką rolę 
odegrał Piłsudski w przyłączeniu 
Wileńszczyzny w roku 1920 do Pol­
ski). Znacznie więcej emocji niż sa­
ma postać Marszałka wywołuje 
wśród historyków sprawa 'okupacji* 
Wilna i Wileńszczyzny, a raczej tego, 
kto był ich okupantem: Polacy w 
okresie międzywojennym czy Litwini 
w latach 1939-1940.

Prof. Marian M. Drozdowski 
wyraził po sympozjum nadzieję, że 
pomogło ono zrozumieć Litwinom, 
że  w tradycji politycznej Polski 
Piłsudski reprezentował otwarcie na 
współpracę z Litwą, dążył do dialo­
gu, przeciwstawiał się pomysłom 
szefa sztabu, gen. Tadeusza Rozwa­
dowskiego i gen. Stanisława Szep­
tyckiego. Polski profesor wyraził też 
nadzieję, że w wyniku sympozjum 
historycy litewscy lepiej zrozumieją, 
w jak skomplikowanej sytuacji 
działał Józef Piłsudski. Miał przeciw­
ko sobie sejmową większość prze­
ciwników koncepcji federacyjnej I 
polityki bardziej demokratycznej w 
stosunku mniejszości narodowych i 
etnicznych. Przeciwko jego konce­
pcji były też takie potęgi, jak Rosja 
Sowiecka i Niemcy. Szozególnie Ro­

sja — dodał Drozdowski — niezwy­
kle skutecznie rozgrywała konflikt 
polsko-litewski, zarówno w roku 
1920, jak i w 1939'.

Na sympozjum padło wiele inte­
resujących propozycji, do których 
wrócimy w następnych publika­
cjach, jednocześnie przedstawiając 
Czytelnikom 'K. W.' poszczególne 
referaty lub ich fragmenty.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: prof. Romu­
ald Brazis wita Jadwigę Pflsudską- 
Jaraczewską przybyłą na sympo­
zjum, pośw ięcone pamięci jej 
Wielkiego Ojca; tablica pamiątko­
wa (nie zachowała się), która 
znajdowała się na ścianie domu 
przy ul. Anny 2 w Wilnie, gdzie 
jak iś  c za s  m ieszkał Józe f 
Piłsudski. Napis głosił: Wskrzesi­
ciel Państwa Polskiego, Twórca i 
W ódz Armii Polskiej Marszałek 
Józef Piłsudski urodzony na Ziemi 
Wileńskiej, zesłany na Sybir w 19- 
tym r. życia. Po powrocie wstąpił 
do P.P.S. W 1905 r. zorganizował 
walkę zbrojną z caratem. Potem 
stworzył Związek Strzelecki. Z nim 
wyruszył z  Krakowa 6/VIII.1914 r. 
na oswobodzenie zaboru Rosji. — 
Po opuszczeniu przez Moskali 
rubieży Rzeczp., skierował wszy­
stkie siły przeciw Niemcom I Au- 
stryjakom. — 20. VII. 1917 r. wywie­
ziony do Magdeburga. Wrócił w 
listop. 1918 r. i 11-go tm. objął 
w ład zę  nad w skrzeszonem  
państw. — Stworzył rząd, zwołał 
Sejm., orężem wykreślił granice 
Polski. — W 1920 r. odparł najazd 
bolszewicki. — Od 1926 r. dąży 
całą potęgą swej woli do naprawy 
K on stytu cji. Jego gen iusz 
pozw olił narodowi polskiemu 
dokonać w krótkim czasie olbrzy­
miego dzieła. Stawiane Jemu po­
mniki są jednocześnie pomnikami 
Miłości Ojczyzny!

Fot. Marian Paluszkiewicz

9odzin w Wilnie po 55 latach rozłąki
wszy-

jN t y f  (h,“ S'ctl owocnych

9'npozjum 
S i f a J  § l i f ) Ś  hiMory. 
f * Uca™-.: n js  'Ma prowa- 

tonie. 
C wywołały u

N w ^ 2 l"»iaJadwi-
L ^ l W ® * "* ’1 »  towarzy-

Tyszkiewicza
*!. ^ “ ipozjumi i i

ne*.. toónn urodzenia
*

S illB E** * rczenuKm i _
?zfeiaj Posta ł

;n*q*cu wT ,'[czcnvUci u -  
Ą Mzie:r ^znajdował

^ e d ł  na świat

Marszałek Piłsudski. Później p. Jadwi­
ga wzięta udział w uroczystej Mszy św. 
w intencji Józefa Piłsudskiego, która 
została odprawiona w wypełnionym po 
brzegi pobliskim kościele we wsi Po- 
wicwiórka, gdzie przyszły Marszałek 
został ochrzczony. We Mszy uczestni­
czyli licznie zgromadzeni Polacy z po­
bliskich wsi oraz dzieci z polskiej, 
szkoły-intematu z Podbrodzia ufundo- 
wanej kiedyś przez Józefa 
Piłsudskiego. Uroczystość ta zbiegła 
się z poświęceniem ołtarza, który 
został przywieziony z Polski jako dar 
od Wojska Polskiego dla tego kościoła. 
W kazaniu swym litewski ksiądz wika­
riusz Zenonas powiedział: "Żyjemy w 
okresie, kiedy człowiek może 
zaspokoić wszystkie swoje potrzeby 
materialne. Jednak można zauważyć, 
ie  człowiek czuje się samotny, boi się 
otworzyć swe serce ludziom. Ludzie

dzisiaj zapominają o jednym z 
największych przykazań, przykazaniu 
miłości bliźniego, która jest ostoją 
społeczeństwa ludzkiego".

Uczestnicy sympozjum wspólnie 
też zwiedzili pałacyk w Pikieiiszkach, 
gdzie panią Jadwigę powitali przedsta­
wiciele znajdującej się od niedawna tu 
polsko-litewskiej spółki "Polagris" i 
"Ursusa" oraz dzieci z miejscowego 
zespołu "Jezioranka". Pani Jadwiga ze 
wzruszeniem obejrzała dwór i ota­
czający go park, zwiedziła również 
wystawę maszyn rolniczych. Pytana o 
wrażenia, powiedziała tylko, że jest 
bardzo wzruszona swoim pierwszym 
po wojnie pobytem w Wilnie i uprzej­
mie odmówiła udzielenia wywiadu.

W godzinach popołudniowych p. 
Jadwiga Piłsudska-Jaraczewska 
odleciała samolotem do Warszawy.

Jarosław WOŁKONOWSKI

NA ZDJĘCIU: P
Piłsudska-Jaraczewska 
jw. obok chrzcielnicy \

Powiewlórce 21 nuya 

Marian Paluszkiewicz
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Ten dzień będziemy 
długo pamiętać

Ciągle wracamy myślami do uroczystości jubileuszowych. Dziś chcę 
I opowiedzieć o tym, jak się do nieb szykowaliśmy, ile pracy było przed obchodami 
[jubileuszu. Musieliśmy posprzątać klasy i korytarze, uprać firanki, uporządkować 
| teren dookoła szkoły i wiele, wiele innych prac wykonać. Szczególnie dużo żmudnej 
pracy było przy zbieraniu zdjęć z każdej promocji, a było ich już 37. Później ich 
(uporządkowanie i wypisanie nazwisk wszystkich byłych uczniów naszej szkoły, 
[pewnym problemem było to, że wszystkie nazwiska były pisane w jęz. rosyjskim, a 
I często bardzo niewyraźnie, ale się uporaliśmy, ledwie zdążając przed świętem. 
■ ■ I  oto nastał ten dzień —  27 kwietnia. Miała się odbyć uroczysta msza połowa,
I poświęcenie szkoły, pracowni oraz zawieszenie krzyży. Wszyscy odświętnie ubrani 
[zebrali się przed godziną pierwszą w południe na placu przed szkołą. Na przedzie 
Istał chór i uczniowie, którzy trzymali krzyże do poświęcenia. Ołtarz był udekoro­
wany kwiatami. Przybyli już ks. Jan Kasiukiewicz i ks. Dariusz Stańczyk, który od 
dawna prowadzi u nas lekcje katechezy. Wszyscy czekaliśmy na przybycie dostoj­
nego gościa— arcybiskupa A. J. BaĆkisa. Ksiądz Dariusz wykorzystał ten czas na 
Irepetycję piosenek.

Wkrótce przybył arcybiskup. Na początku został powitany piosenką "Oto jest 
I dzień". Powitał go też nasz dyrektor, a uczniowie pozdrowili gościa wierszem i 
[wiązanką kwiatów. Księża udali się przyszykować do mszy świętej. Pogoda nam 
I podczas mszy polowej dopisywała. Było ciepło i słonecznie, chociaż z rana zanosiło 
się na deszcz. Wszyscy złączyli się wspólną modlitwą i śpiewem. Potem odbyłosię 
poświęcenie szkoły i krzyży, kolejno pracowni szkolnych. W  każdej klasie został 
zawieszony poświęcony krzyż. Po tym goście mogli obejrzeć izbę pamięci naszego 
patrona Wł. Syrokomli oraz zdjęcia wszystkich promocji, przeczytać historię 
szkoły.

Chciałabym w imieniu wszystkich podziękować księżom i arcybiskupowi za 
| przybycie do nas, a katechetkom za przygotowanie się do mszy, a także p. Łucji 
Żemojć, która miała wiele pracy podczas szykowania się do jubileuszu. Serdecznie 
dziękuję również wszystkim nauczycielom tej szkoły za ich pracę.

Elżbieta KLUKOWSKA, 
uczennica Xb ki. 

Szkoły Śr. im. Wł. Syrokomli 
Fot. M. Paluszkiewicz

Goście z Polski
Chcę opowiedzieć o bardzo miłym wydarzeniu. Otóż gościliśmy w swojej 

szkole młodzież z Legionowa z koła "My i Świat", Przybyły 24 osoby. Młodzież z 
Polski przedstawiła nam recital wierszy poetów polskich o Chlebie.

Dziewczęta poczęstowały nas kromką polskiego chleba, Chleba, który łączy 
wszystkie narody.

Dyrektor tego Koła zaśpiewał nam kilka piosenek.
Członkowie Koła przywieźli w darze książki, długopisy i inne miłe upominki.
Byliśmy zadowoleni z przyjazdu gości i serdecznie dziękujemy, że nas nie 

zapominają.
Alina TARBIEJEWA, 

ucz. klasy VIIa 
Porudomińskiej Szkoły Podstawowej

Wyniki konkursu 
błyskawicznego

Laureatką nagrody ufundowanej przez Polską Macierz Szkolną została 
Wiesława Tatol z Awiżcń. Nagroda jest do odebrania w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego" w godzinach pracy, pokój 1105, Prawidłowe odpowiedzi 
brzmiały: osioł i pawian.

w o w p m
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Z  poczty "Gromady"

Posłuchajcie, co się nam
Otóż pewnego pięknego dnia 

pojechaliśmy na wycieczkę do stolicy na­
szego kraju —  Wilna Bardzo mi się 
spodobała, a więc chcę ją opisać. Grupa 
liczyła piętnaście osób. Zorganizowała tę 
wycieczką nasza pani Waleria Jagiińska, a 
przewodnikiem była pani Bożena Bideni- 
nik. Najpierw poszliśmy do Ostrej Bramy, 
gdzie zachwydł nas cudowny obraz Matki 
Boskiej. Cała kaplica jest prześliczna — 
ozdobiona złotem i srebrem oraz szlachet­
nymi kamieniami. Pani przewodniczka 
opowiedziała nam, od czego pochodzi na­
zwa Ostrej Bramy i o  tym cudownym ob­
razie oraz kaplicy. Później poszliśmy do 
cerkwi Piatnickiej, w której zobaczyliśmy 
ikony z  postaciami świętych. Byliśmy także 
w cerkwi Św. Trójcy. Potem pani 
zaproponowała nam pójść do księgami. 
Kupiliśmy sobie piękne książeczki. Nieda­
leko księgarni jest kawiarnia, gdzie 
wypiliśmy po filiżance herbaty.

Zwiedziliśmy również wiele innych 
ciekawych miejsc. Byliśmy koło domu, 
gdzie mieszkał Adam Mickiewicz (nieste­
ty, jest zamknięty), zwiedziliśmy celę Kon­

rada. Byliśmy przy domu poety Juliusza 
Słowackiego. Dowiedzieliśmy się, że w 
tym domu tragicznie zginął od uderze­
nia pioruna kulistego ojczym poety 
prof. August Becu. W  celu uwiecznie­
nia pamięci poety wmurowano tablicę 
pamiątkową i popiersie. Ostatnią naszą 
wyprawą była Góra Zamkowa.

Wróciliśmy do domu w dobrym na­

stroju.

Aflata SAWlCli 
uczennica IV h*

Glmciskiej SzkotyPocząifo^

NA ZDJĘCIU: mole tai 
szachownica na uL Snboa równy, 
czasem stanie się zabytkowym m  
scem Wilna.

FoL T. Wainkwia

Życie
ucznia

Życie ucznia —  to zegar. Mono­
tonnie płynące minuty —  to czas 
spędzony w szkole. Bicie zegara —  to 
nutka wesołości w monotonnej melodii 
życia szkolnego.

Poranek ucznia rozpoczyna się od 
obrzydliwego dzwonienia znienawidzo­
nego budzika, który każdy wstający 
gotów roznieść na strzępy. Potem nad­
chodzą uciążliwe próby zerwania z sie­
bie depłej kołdry i oderwania się od 
łóżka. Pierwsze próby bywają jak za­
wsze nieudane. Po wielkim wysiłku 
udaje się jakoś wyjść do szkoły. 
Wówczas następuje okres nudy: lekcje 
trwające jakby wieczność i ciągłe gada­
nie nauczycieli. Dopiero po szkole 
następuje okres szczęśda. Po sutym 
obiedzie teczka leci w kąt, a sam uczeń 
leci na złamanie karku, gdzie go nogi

Zielone pióro
poniosą. Po  miękkim lądowaniu 
późnym wieczorem w domu i ostygłej 
kolacji, zostaje on skazany na odrabia­
nie lekcji. Wielkość kary zależy od na­
uczycieli. Niektórzy więc wytrzymują 
katorgę w całości, a niektórzy nie wy­
trzymują i idą na wymarzony sen. I to 
samo każdego dnia.

Są w życiu szkolnym także minuty 
radości np. nauczycielka jest chora i 
lekcji nie ma, jest wielkie święto i nie 
trzeba iść do szkoły, szybko już wakacje 

' i inne. W całości życie szkolne jest 
nudą.

Ale wszyscy uczniowie i uczennice, 
kiedy wchodzą w szeroki świat, bardzo 
szybko zmieniają zdanie.

Paweł DUKIEL 
ucz. 9a klasy 

Mickuńskiej Szkoły Średniej

Kochamy 
Twój uśmiech

Kochana Mamusia,
Czy Mama wie,
Jak Ją kochają 
Dziateczki Jej?

Kochąją Jej uśmiech,
Tak piękny Jest!
Kochąją Jej oczy 
Przygasłe od łez.

Kochąją Jej serce,
Kt$re kocha nas,
I całą istotę 
Porrtócnąw zły czas.

Niech żyje Mamusi*!
I  uśmiech niech mil
Niechw zdrowiu Iwswęśdi 
Zawsze nam trwał

Jolanta N0SEW1CZ 
Wileńska Szkoła Średni* nr.

Test Nie denerwuj mamy!
Gzy denerwujesz swoją mamę? Dowiesz się, jeśli odpowiesz 

na pytania i podkreślisz gwiazdkę, znak zapytania lub wykrzyknik.
1. Wracasz ze szkoły. —  "Co nowego?"—  pyta mama. 

Odpowiadasz:
? Nic.
! Nic ciekawego. Nie dostałem żadnego stopnia. Pani 

pochwaliła Basię za ładny zeszyt, a Romek urządza w 
przyszłym tygodniu imieniny. A  co u Ciebie, mamo?

* Nie męcz mnie, ciągle pytasz: "Co nowego?"
2. Rano nie dopiłeś herbaty z mlekiem.
* Zostawiasz kubek na stole.
? Odnosisz kubek i stawiasz go w zlewozmywaku, nie 

wylewając herbaty.
1 Kubek myjesz i odstawiasz na suszarkę. Może go 

nawet wycierasz i wstawiasz do szafki.
3. Masz ochotę po lekcjach iść do kolegi:
1 Mama nic nie wie o tym, więc nie idziesz.
? Zawiadamiasz mamę.
* Idziesz do kolegi bez uprzedzenia mamy.
4. Przyszedł znąjomy rodziców i nie bardzo orientując 

się Ile masz lat, przyniósł ci klocki, ...które Już masz.
! Bardzo dziękujesz i nawet ustawiasz z nich domek.
? Dziękujesz, ale nie otwierasz pudełka.
* Po wyjśdu znajomego robisz dziką awanturę.
5. Mama usmażyła naleśniki z dżemem. Wolałbyś z 

serem.

ezwnoj?

1 Zjadasz i dziękujesz.
? Krzywisz się, ale zjadasz.
* Nawet nie bierzesz widelca do ręki.
6. Masz własne radio.
* Nastawiasz je  głośno, tak jak lubisz, nie 

uwagi na prośby mamy o przyciszenie.
! Słuchasz radia tak, aby nikomu nie pi 
? Nastawiasz je  na cały regulator, a gdy m*®3 P0® 

przyciszenie, wyłączasz je w ogóle i obrażasz się n* 
świat.

7. Powinieneś sam sprzątać w pokoju.
! Sprzątasz i w pokoju masz idealny porządek.
? Sprzątasz, kiedy już nie widać biurka.
* Nie sprzątasz wcale.
Rozwiązanie: sU*
I Jeśli masz dużą przewagę wykrzykników 

wykrzykniki, to ptf prostu wspaniale. Jeśli T*oja .
nerwowa, to chyba dlatego, że wszyscy jej Jy
kiego dziecka. A  może wcale nie jest nerwowa?

? Jeśli masz przewagę znaków zapytania, to h  ^
zrozumieć mamę— mimo to, że nie jest tak żte gjg 
z tobą zbyt lekkiego żyda.

*  Jeżeli masz przewagę gwiazdek, to chyba j* * * . ,  ̂  
oczywiste, dlaczego twoja mama jest nerwowa. P°
ko, wcale tak nie musi być. Może coś zmieni** 
postępowaniu? I mamie wtedy będzie lżej i tobie- .
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-YSZELISMY NAGLE: BIS! BRAWO!
LjnKOtoOTbiiOMSM 

W  na I l l E  <*o«iłzU em  
się do.'II Festiwalu
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B ^n pn ib idu C h odaż 

ayjófrak było wesoło.

K E S S iE S  l&ysiyM Bogdanowicz od- 
■̂ DSBKÓla ras, dopatrując 
J ĵP l̂óDjwielkaiioaieg0 ob­
i j  cjż* to był z> występ bez

pieśni?! Tu swoją pomoc zaoferowała 
nam p. Anna Michajłowska. Za to 
wszystko zespolący "Świtezianki" ser­
decznie Paniom dziękują. Ale i sami 
musieliśmy popracować. Młodsze tan­
cerki nie miały strojów, więc pod kie­
rownictwem p. G. Jankiełajć musiały w 
ciągu 10 dni je  uszyć. Całe przyszyko­
wania zakończyły się kupieniem 
kwiatków i czerwonych wstążek do 
włosów.

Wreszcie przyszła oczekiwana nie­
dziela! Festiwal zaczął się od kilku słów 
i pozdrowień Dominika Kuziniewicza, 
naszego znanego i łubianego "Winni­
ka". A  następnie na scenie pojawiły się 
przeróżne zespoły. Migały i przelewały 
się różnokolorowe stroje i brzmiały 
piękne ludowe piosenki.

Połowę występu oglądaliśmy na sa­
li, a pozostałą część spędziliśmy za ku­
lisami (czego bardzo żałujemy).

Przed występem mieliśmy tremę, 
ale gdy wyszliśmy na scenę, o wszystkim 
zapomnieliśmy i zaczęliśmy po prostu 
się bawić. Nawet nie zauważyliśmy, jak 
minęło nasze 8 minut. Aż tu nagle: bis! 
brawo! Bardzo się cieszyliśmy, gdy 
musieliśmy powtarzać piosenki.

Bardzo dziękujemy w imieniu 
wszystkich zespołów p. Apolonii Ska-

kowskiej. I mamy nadzieję, że będzie w 
dalszym ciągu troszczyła się o polską 
kulturę na Litwie. Z  niecierpliwością 
czekamy na III Festiwal.

EwaSZEJBAK 
I Bożena PIETIKONIS, 
zespolą n ki "świtezianki", 

uczennice kl. VI Ib 
Szk. Śr. im. Sz. Konarskiego

OD REDAKCJI: Ten miły liścik Ewy i Bożeny ilustrujemy zajęciem Kasi 
Narkiewicz z Trok podczas tego festiwalu, która urzekła słuchaczy grą na skrzy­
pcach. Jej siostra Karolina grała równie pięknie, lecz niestety, mamy z4JęcI< 
tylko Kasi. Wiele braw zebrały również "Świtezianki", o czym z przyjemnością 
przypominamy.

0 profesorze Miodku, 
liektórych spójnikach i 

mydleniu oczu
-i—i rozmowę ze wszy- 

■i»oimi Czyteln ikam i 
P *  drcę od pytania: czy 
"  niedzielami program w  
7? Polonia* zatytułowany 
n ^ so yzn a ", który pro- 

Jan Miodek? Pol- 
j® 2 Szkolna, która stale się 
^  o to, byście mieli jak 

książek, pomocy 
“ kto sporo takich 

E r ~  ""zwykle ciekawych 

^  stra-
W w .  JC9™ a-poIszczyzna 

w" Jana M iodka ., Jana MtodkaJ 
^Olydo wielu szkół, 

TJ^więc być Wam obce.
sprawi Wam dużą 

^^ina znajomość z tym 
t J ? 1)1111 jWkoznawcą. A  

rami powiem Wam, 
Miodek wcale nie ma 

to zn aczy  
* 2 “ 'Wą<1u.Jesi uro- 

*Htias * tlowc'Pny i o  
bardzo deka-

J •S h i* *4 <*woma tygo- 
?0dz. 1530 aidy- 

^ h łt l? r0f“ ora Miodka, 
j j i& t t d r e g o  spójnika

%  jg J ^ z e g o  stylu* jest 
ostatnio roz- 

którzy tej 
Ucllali> P °w iem

Sjh Umadzi<2abar-
N i h l ! i ? e ’ czyli je s t 

trochę sztucz- 
' i ^ f !*Pójnikaie.Są 

H 55? ’ kiedy użycie 
%  ̂ ^*Prawiedliwione,

Cf°^^Llciedy jcst takaI S m u T ^ru k cja  zdania 
xrSla%  się dwa razy 

a Przykład: Anka 
 ̂,W MCa*a klasa uważa, że 
<* n e a w dechę.i 

b*. >czyij dwupiętrowe,
1 UtVdp. (nńinilr!)
' ‘-/•i awupiętrowe, 

^  m’ spójnika że 
® ^7gląda dobrze, 

leg° uniknąć,

w  dru gim  w ypadku  używ am y 
spójnika ii. Pamiętajmy jednak, by 
w  konstrukcjach pojedynczych 
używać spójnika że. A  więc: Jarek 
powiedział, że Ewka jest miła, Jan­
ka mówiła, że nie lubi podpowiada­
nia i tak dalej.

Jest w  języku polskim bardzo 
dobry, bo krótki i wyrazisty spójnik 
bo. N o  i to nasze bo jest ostatnio 
coraz bardziej krzywdzone. N ie  
wiadomo dlaczego wielu ludzi za­
miast powiedzieć: bo, mówi: jako 
że. A  w ięc, zam iast po  prostu 
powiedzieć: wzięłam parasol, bo 
pada deszcz, mówią: jako że pada 
deszcz, zamiast: oberwał dwóję, bo 
nie rozwiązał zadania, mówią: jako 
że nie rozwiązał. Już wiecie o  co 
chodzi, prawda? N o  to zgodnie ze 
wskazówkami profesora Miodka z 
większymi względami traktujcie ta­
kie spójniki jak bo, ponieważ, bo­
wiem. T e  dwa ostatnie są raczej 
książkowe i bardziej się nadają do 
wypowiedzi pisemnej, niż ustnej.

A  teraz wszyscy Ci, którzy cier­
pliwie i z  uwagą przeczytali wszy­
stko, co o  spójnikach napisałem, 
o trzym ają  od e  m nie nagrodę. 
Będzie nią... zabawna historia o  po­
chodzeniu pewnego przysłowia. 
Jest to przysłowie o  mydleniu oczu. 
Pewnie zdarzało się Wam słyszeć 
powiedzenia: "A le  mu oczy zamyd­
lili”, "N ie zamydlisz mi oczu!". Z  
tym mydleniem oczu było tak, jak 
podaje Julian Krzyżanowski.

Kraków, niegdyś miasto słynne 
z  bogactwa i przepychu, przyciągał 
do siebie zewsząd wielu ludzi. W  
tym również i wszelkiego rodzaju 
oszu stów . O tó ż  dw óch  
urwipołciów, nająwszy przy ulicy 
Siennej mały sklepik, wywiesiło nad 
nim miednicę na znak golami, a 
patrząc na przechodzących, łatwo 
rozpoznali w  jednym przybyłego z 
prowincji szlachcica i zwabili go do 
siebie. Wprowadzony zajął krzesło 
mu podane, a kiedy jeden z  nich bił 
mydło na pianę i nowościami bawił

g o ś c ia , d ru g i n ie zn a c zn ie  
p rz yw ią za ł g o  ręczn ik iem  do 
krzesła. Odpiętą spod szyi spinkę 
brylantową złożono przed nim na 
stoliku, wodę do obmycia i serwetę 
przygotowano, a nawet otoczono 
g o  różnymi pachnidłami. Wreszcie 
po  nasm arowaniu brody przy­
stąpiono do dzieła: z  pełnej miedni­
cy oszust zalał mu oczy i zanim się 
szlachcic z  takiej niespodzianki 
ocknął i hałasu narobić zdołał, już 
go  na czysto złupiono. N a  głos 
wołania zbiegli się wprawdzie lu­
d z ie ,  u w o ln ili s z lach c ica  z  
krępujących go więzów i twarz ob­
myli, ale na próżno śledził swoich 
golarzy, o  spince brylantowej ani 
myśleć, a przy tym i sakiewki w  kie­
szeni nie stało.

Gruchnęła o  tym w ieść po 
całym Krakowie i na dworze Zyg­
munta III , a w każdym niemal do­
mu jeden drugiemu mówił: "Aleć 
mu zamydlił oczy".

T o  opow iadan ie, albo, jak 
n iegd yś  m ó w io n o , fa c e c ję , 
p rz y to c z y ł  K rzyża n ow sk i z 
"Koszałek opałek" Chociszewskie­
go. Jednakże przysłowie znane było 
już wcześniej, jeszcze przed rząda­
mi Zygmunta III, w X V I  wieku. 
Stąd wniosek, że  cwaniaków i 
oszustów nigdy nie brakowało.

Zbliża się koniec roku szkol­
nego. Dla Waszych starszych ko­
legów wkrótce zadzwoni ostatni 
dzwonek i tylko egzaminy wiązać 
ich będą jeszcze ze  szkołą, a W y 
ju ż też z  utęsknieniem liczycie dni 
dzielące Was od wakacji. A le  jeśli 
k tó r e g o ś  n ie d z ie ln e g o  
popołudnia letni, zielony świat nie 
wyciągnie Was z  domu, Przecinek 
podpowiada Wam, że o  1530 lub 
15.25 (być m oże ten czas nie 
będzie zawsze stały, trzeba śledzić 
program) w  T V  "Polonia" profe­
sor Jan M iodek prowadzić Was 
będzie przepięknymi tropami Oj- 
czyzny-polszczyzny.

PRZECINEK

ostatnie zadanie
W poprzedniej "Gromadzie" zamieściliśmy ostatnie pytania konkursowe 

I tury. Dziś zamieszczamy zadanie II tury. Ta druga będzie jednorazowa, ale za 
to wymagająca większego wysiłku. Trzeba napisać niewielką pracę (około 1 str. 
maszynopisu, czyli dwie strony zeszytowe) o jednym z wielkich naszych I 
ziomków, którzy występowali w I turze. Przypominamy nazwiska: Adam Mic­
kiewicz, Tomasz Zan, Józef Ignacy Kraszewski, Eliza Orzeszkowa, Michał I 
Baliński, Władysław Syrokomla, Jan Bułhak, Franciszek Żwirko, Szymon Ko­
narski, Sławomir Worotyński.

Ma to być jednak nie wzięty z podręcznika życiorys tego wielkiego ziomka, I 
lecz własny "z głowy" napisany tekst. Jeśli pisać będziesz o jakimś pisarzu, to 
absolutnie nie musisz wymieniać wszystkich jego utworów, ale swoimi słowami, f 
prosto i szczerze napisz o tych, lub o tym utworze, który znasz, który lubisz «  
pamiętasz. I o tym, co Ci się w tym utworze lub w tym pisarzu podoba. Wiemy, 
że Mickiewicz, Syrokomla, Orzeszkowa, Kraszewski są wśród naszych Czyteł-I 
ników różnego wieku bardzo poczytni, znani i łubiani. Sądzimy więc, że nie I 
będziecie mieć większych trudności z napisaniem tych dwóch kartek. |  

Przypominamy, ie na zwycięzców czekają wspaniałe nagrody — mały, | 
prawie kieszonkowy te lew Izo rek kolorowy, japoński aparat fotograficzny, 
magnetofony.

Prace prosimy przysyłać w ciągu 3 tygodni od dnia ukazania się tego II 
numeru pod adresem: Lalsvis pr. 60 2056 Yilnius, "Kurier Wileński" "Nasza I 
Gromada", Na konkurs.

Skąd się biorą piegi?
Trudno przekonać piegusa, że pie­

gi dodają mu uroku. Na ogół są utrapie­
niem dla ich posiadaczy, choć poeci 
nazywają je "pocałunkami słońca".

Skąd się biorą piegi? Na skórze 
każdego z nas są komórki barwnikowe. 
Produkują one pigment, który ciemnie­
je pod wpływem słońca. U niektórych 
ludzi komórki te są rozmieszczone nie­
równomiernie. Pod wpływem słońca 
skupiska plamek ciemnieją i stają się 
wyraźne.

To są właśnie piegi. Skłonność do I 
piegów jest dziedziczna. Z  wiekiem [ 
bledną i dopiero wtedy wspominamy je I 
z nostalgią. Są więc symbolem I 
młodości. Dlatego cieszmy się z I 
piegów, póki je mamy, lak jak Pipi I 
Langstrumpf i Julia Roberts. 
Pamiętajmy jednak, że piegowata cera j 
jest bardzo wrażliwa na promienie | 
słoneczne.

Z l C j
Rys. W. Sakowicz I

ziomkach"

Zbliżamy się do finału, czyli
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Niezapomniana podróż do USA

Z "Wileńszczyzną" w tle
Felician College

Marzy nam się, by przestrzenie 
amerykańskie pokonać w autoka­
rze luksusowym. Takim 
piętrowym, z wygodami, z telewizo­
rem. Niestety, podstawiają najzwy­
klejszy, podobny do naszego ikaru- 
sa, tyle, że fotele są aksamitne. A  
przy kierownicy nie nasz sympaty­
czny Franek —  chórzysta, solista i 
kierowca w jednej osobie, a dwóch 
dóść groźnie wyglądających panów
— biały i Murzyn. Zresztą ku 
końcowi podróży do Nowego Jor­
ku — obaj już "oswojeni" przez 
"Wileriszczyznę".

Szczęśliwie docieramy do celu. 
W ogromnej sali Felician College
— Kolegium Sióstr Felicjanek — 
ma się odbyć występ 
"Wileńszczyzny". Tymczasem się 
okazuje,-że przybyliśmy nieco za 
wcześnie. Siostry zakonne (nie­
które dość dobrze mówią po pol­
sku) momentalnie włączają się do 
"akcji" powiadomienia organiza­
torów, że już jesteśmy. Wkrótce 
przybywa nasz opiekun i główny or­
ganizator pobytu na "wschodnim 
wybrzeżu" pan Steve Markowski —r 
prezes oddziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Passaic-Bergen, 
New Jersey. Ten wytworny starszy 
pan nie odstąpi nas już do końca 
pobytu. Dopatrzy, by wszyscy trafili 
pod gościnne "strzechy" miejscowej 
Polonii, będzie obecny na próbie, 
na koncercie, podczas spotkań, 
zwiedzania Nowego Jorku,  ̂aż do 
chwili, gdy autokar z 
"Wileńszczyzną" "na pokładzie" wy­
rusz)' na lotnisko Kennedyego.

Przed nowojorskim występem 
—  trema niesamowita. Sala ogrom­
na, akustyka nikła, sprzęt do 
nagłośnienia pozostawia wiele do 
życzenia. Rady nie ma. 
"Wileńszczyzną" nawykła do różnych 
nieprzewidzianych zdarzeń, zabiera 
się do pracy. Ktoś, kto kiedykolwiek 
występował na scenie, wie dokładnie, 
ile zdrowia i nerwów kosztuje przygo­
towanie koncertu w takich warun­
kach. Lecz widownia nie musi 
wiedzieć, co się dzieje za kulisami 
Gdy przychodzi chwila odsłonięcia 
kurtyny, zespół stoi w pełnej krasie, 
uśmiechnięty, jakby co najmniej 
przez kilka dni wypoczywał.

I  rozpoczął się program, który 
niejednemu obecnemu na widowni 
przypomniał dzieciństwo i 
młodość, spędzone w Wilnie lub je­
go okolicach. "To jest tego zespołu 
specyfiką, wyjątkowością, zasługą i 
siłą" — opinia emigracyjnej

publiczności na temat wiązanki 
pieśni i tańców rodem z 
Wileńszczyzny.

...Podobnie jak w Chicago, 
publiczność zgromadzona w Feli­
cian College nie szczędziła braw. 
Kwiaty, pozdrowienia, a pod 
wpływem "Obrazka Kazi u kowego" 
ktoś nawet recytuje: "Kto nie 
widział, kto nie słyszał, co się dzieje 
w świecie, niechaj idzie na Kaziuka, 
tam się dowiecie..."

Tym razem również całkowity 
dochód z koncertu przeznaczony 
jest na Uniwersytet Polski w Wil­
nie. Ponadto organizacja "Semper 
Fidelis" (Pomoc Polakom na Zie­
miach Wschodnich) z prezesem 
Wł. Geslakiem przekazuje 2 tys. 
USD na potrzeby UPW, pan An­
drzej Markiewicz na cel ten prze­
znacza 1,5 tys. USD.

Zbiory szczególnych "trofeów" 
"Wileńszczyzny" uzupełniły się w 
Chicago o dyplom honorowy gu­
bernatora Stanu Illinois. Po nowo­
jorskim koncercie na ręce Jana 
Mincewicza przekazano dar 
niezwykły —  sztandar, który 
powiewał pewien czas nad budyn­
kiem kapitolu w Waszyngtonie.

Kontrasty trudne do 
wyobrażenia

Wjeżdżamy na Brodway, co 
znaczy szeroka droga. Słynna no­
wojorska arteria, najdłuższa ulica 
świata, którą każdy z pewnością zna 
z literatury bądź filmu, początkowo 
nas przeraża. N iesam owite 
zaśmiecenie, ohydne reklamy, wy­
malowane sprayem różnokolorowe 
napisy, hasła, rysunki na ścianach. 
Zdemolowane domy bez szyb. Bez­
czynnie stojący ludzie. Robi to 
przygnębiające wrażenie.

W  Ameryce mówią, że jedna 
połowa społeczeństwa pracuje 
ciężko, by druga mogła nic nie 
robić. Nie znaczy to wcale, że o 
pracę trudno. Jeśli, oczywiście, ma 
się na nią ochotę. Lekarz— alergo­
log z własnego doświadczenia opo­
wiada, że jeśli trzy osoby, o jedna­
kowych kwalifikacjach, ubiegają się 
o jedno hiiejsce, jako pierwszy 
otrzyma je czarnoskóry, potem np. 
żółtoskóry i na ostatnim miejscu 
będzie dopiero biały.

W  czasie, gdy byliśmy w USA, 
na łamach prasy dyskutowano na 
temat kuponów żywnościowych. 
Chodzi o to, że bezrobotni, oprócz 
comiesięcznego zasiłku w gotówce 
otrzymują od władz specjalne ku­
pony wartości 230 dolarów, za

które powinni kupować żywność. 
40 proc. osób we właściwy sposób 
korzysta z tej dotacji, 60 proc. nato­
miast wymienia kupony na alkohol 
lub gotówkę, którą później prze­
znacza najczęściej na używki, na­
rkotyki albo nawet na przedmioty 
zbytku. Wymiany tej (za 230 USD 
—  wypłaca się —  180) dokonują z 
reguły w sklepikach, prowadzonych 
najczęściej przez Polaków, Hin­
dusów, A rabów , Latynosów, 
Koreańczyków i Greków. O ile pro­
pozycja administracji federalnej 
odebrania małym sklepom prawa 
przyjmowania kuponów żywno­
ściowych dojdzie do skutku, ucierpi 
liczna rzesza sklepikarzy, którzy 
właśnie dzięki, temu procederowi 
wcale nieźle egzystują. Prasa, rzecz 
naturalna, staje w obron ie 
właścicieli niewielkich sklepów.

Pewnego razu przez najzwy­
klejszy. przypadek (zbłądziliśmy) 
trafiamy w New Jersey do dzielnicy, 
zamieszkałej przez Murzynów i La­
tynosów. Trudno jest, nawet nam, 
mającym własne Zarzecze, wiedzą­
cym, że w Wilnie ludzie mieszkają 
w urządzeniach kanalizacyjnych, 
wyobrazić, że w tym bogatym kraju 
ktoś może żyć w takich warunkach. 
T o  trudno opisać.

Sterty śmieci, papieiy fruwają­
ce w powietrzu. Tęgie brudne ko­
biety, mężczyźni przyglądający się 
badawczo i jakby ironicznie samo­
chodowi z białymi pasażerami. Po­
dobno, życie w takiej dzielnicy roz­
poczyna się w nocy.

Lenin na dachu
Na nowojorskich dachach 

rośną drzewa. Brunatne tafle 
wieżowców w sposób zupełnie nie­
oczekiwany zielenią się kępami naj­

prawdziwszych sosenek. Na pewno 
są też kwiaty. Z  dołu tego jednak 
dojrzeć nie sposób. Na dachach bo­
gaci właściciele apartamentów 
urządzają sobie baseny pływackie.

Ba, widzieliśmy Lenina na da­
chu. Posągwodza rewolucji, zupełnie 
jak wileński (a maże?) z ręką wska­
zującą w kierunku świetlanej 
przyszłości, stoi sobie najspokojniej i 
z  wysokości pokaźnego wieżowca 
spogląda na ponad 10-milionowe 
kapitalistyczne miasto.

Ciekawe, kim jest właściciel Le­
nina? Kolekcjoner, historyk, dzi­
wak, a może jeden z rosyjskich mi­
lionerów, którzy w ostatnich latach 
dorobili się fortuny i osiedli w Sta­
nach. N ie mamy niestety czasu na 
dociekania. Na marginesie —  jed­
no jest pewne: Amerykanie szanują 
pamiątki swojej przeszłości, 
niezależnie od tego, jaki mają do 
niej stosunek. Z  pietyzmem odtwa­
rzają własną historię. Wszędzie 
dało się zauważyć, że ogromnym 
szacunkiem darzą swoją flagą 
państwową. To nie znaczy, że nie 
upiększają nią sportowych koszu­
lek i ręczników kąpielowych,, ale nie 
zauważyłam nigdzie by była w sta­
nie podniszczonym. Powiewają one 
na budynkach federalnych, są w 
kościołach, ilekroć odwiedzaliśmy 
instytucje polskie —  na honoro­
wym miejscu znajdowała się flaga 
państwowa Stanów Zjednoczo­
nych.

Tego chyba Nowy 
Jork jeszcze nie 

widział
Na wycieczkę po największej 

m etropo lii amerykańskiej 
"Wileńszczyzną" wybiera się w stro-

ja e h  ludow ych. ty,h„ 
wszędzie ogromne 
D o p ra w d y , w 
nawykłym do wszysu**, 
cznej grapy talcwysirQg >

■należy do codzlcnnyck 
turyści, w okolicach datóiJJ
nizacji Narodów ZjedZJ 
wpraszająsię 'do k a d r u j  
nie Japończycy chcą 
Kraju K w itn ą c q $ £ ™ f 
otoczeniu egzotyemy* 
pięknych wilnianek. WeJ .  
tają, skąd przybył g p  jigl
nie wywołuje fakt, że to pZ
Litwy.

P o d o b n ie  się  dzieje 
każdym postoju zespołu.

.brodwayjednaksięaneji 
dalej jesteśmy od fiowEng Gq 
Mijamy ufice i aleje Mantattanj 
coraz elegandej. Wytworne wn 
hoUe wykładane marmwani, fa 
lokale rozrywkowe. Wrażane i 
Lincoln Cćnter — kompieb 
dynków , którego budoi 
zakończono w latach 60 wzóa 
niem nowej Metropolitan. Ofcd 
zawiera też filharmonię. Ubi 
atrów. T o tu właśnie koocenm 
"Mazowsze", "Śląsk", "Botaj1 
skwy. O występie w gmactod) Bi 
marzą łuckie sztuki całego fcii 
Najtańszy bilet wejściowy na fana 
kosztuje 50 USD, a Bsa wtóra 
kających jest bardzo długo.

O to Carnegie HaD—itynoad 
koncertowa, otwarta u sctyfai 
stulecia, a na inauguracjio&eaylj 
sam Piotr Czajkowski MijanyOa 
tralPark— największy part na Mi 
hattanie, mieszczący mJn.M«rcp 
litan Museum of Art (niestety 
zamknięte —  poniedziałek), j |  
glądamy się Tawernie na Zpg  
—  słynnej drogiej nowajoiskiq ®
stauracp. Gdzieś w głębi patu 2i
duje się konny pomnik WfedjsW 
Jagiełły, dłuta Stanisława 
wskiego. Objerzeć nie możo 
prostej przyczyny,żeozaparfcw1* 
autobusu nie może tyć ®o«y-
dziemy więc dalej w Ł 
polskich śladów w

Halin* JOTO**
NA ZDJĘCIACH: p o W r  

nego ze spotkań z .
Jersey _  Jan Miucewka w

stwie Steve Markowskiego, P^: 
od d z ia łu  Kongresu Pjj® 
Amerykańskiej w Passaic-^F 
oraz Bolesława L  Budiyn* 
go działacza połon^nego*^ 
sey: tego jeszcze No*7 J* 
widział; para z 
urządziła mały popis **aeiv L f ]- 
dąj najelegantszy 
Jorku —  cały ukwieca* K *** 
ler Center w pobliiu . f  I 
zawierający 15 budynW^'®^* 
piętrowy Radio Corp. ® 
liczne restauracje, 
teatr, sklepy, sztucin ej^ l J j  
pod gołym niebem, a obok ^  X 
ogromna połyskiyąca 
leżącej kobiety —  rorf®j 1
datkowo strojami " W i le ^

Fot. Jeny W *
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jOTE MEDALE 
, FRANCUZÓW 

■  fkuadii dobiegły kodca misi- 
1 L " W . U  I  P '* «  ręcznej 
■ K  W ̂ finałowych meczach 

Niemcy —  22:20, a 
Effii Wirała ze Szwecją — 
s  msira fwiala zdobyli 
L ’i«d p »j¥  w Bnale Chor- 

■ES 2J.-19- Brązowe medale 
£ k  Sineda wygrywająca Nie- 

■ T g  K-M.W«liottauuuo5 m»ej- 
EfjLiim tjtMu Rosjanie wygrali

H K  oiiinoitwa świalą 
D s i ę  w Japonii w 1997

UGA SIATKARZY 
omMOria się koleina edyoaroz- 
rttili Świtowej w siatkówce 
Zn. l i  icspołów rywalizuje w 
jlmpach, rozgrywając z po- 
Mrani przeciwnikami po dwa 
ĘS (raca i rewanż). Dwie pier- 
.dnaynyz każdej grupy zakwalifi- 
jiię do drugiej rundy. '
lipKi^wyniki. Grupa A: Hi* 

— Brazylia — 0:3, USA —  
5T- 3:1. Grupa B: Włochy —  
fena—3:0; Holandia— Grecja— 
jjfłl. Grupa C Japonia — Rona— 
Intratnie po Łfi Chiny — Korea 
SŁ-łt

W meczu eliminacyjnym do mi- 
Isiw Europy siatkarki Polski 

jdDuijr drużynę Węgier— 3:0.

Z BOISK PIŁKARSKICH 
I • W Rydze odbył się tradycyjny 

kjdi turniej w piłce nożnej. Jego 
została drużyna Łotwy po 

^Smętwadi z Litwą i Estonią z jedna? 
fem wynikiem — 2:0. Na drugim |
nsca uplasowała się Litwa wygiy- 
[■Hc z Estonią —7:0.
[ 1 Na dwie kolejki do zakończenia 
■bntich mistrzostw Włoch złote 
pedale zapewnił sobie "Jiwehtuś" po 
wonieniu "Parmy" — 4:0. Jest to 
■Brnu] mistrzowski tego zespołu.

1 Piłkarze "Anderiechtu" zdobyli 
nt trzeci z izędu tytuł mistrzów 
1-1 a zadecydowała o tym.ostatnia 
. i turnieju, 

i. * W finale piłkarskiego Pucharu 
JbjS Traion* wygrał z obrońcą tro­
pu'Manchesterem United” — 1:0 i 
■*®piąty sięgnął po nagrodę. Ostat- 

uczynił to w 1984 r.
■L ' cztery kolejki przed 
ł®taenk:ni rywalizacji o /tytuł mi- 
■gi Polski liczą się już tylko "Legia" i 

Zajmujący trzecią pozycję 
Ker Głowice ma już 7 pkt straty do 

iy warszawskiej i 4 do "Widze-

I  ZNOWU |  MARĆIUUONIS
odbyła się sprawozdaw- 

JJJJwcza konferencja Ligi Ko- 
1 2 “  Omówiono na niej 
K 1 potknięcia w ciągu dwóch 
U ^ i a  tej ligi. Zaznaczono, że już 
■J*irobiono dla litewskiej ko- 
B E ,  - PpydCTta LLK znowu 
■J^ywany S. Marćiulionis. Hono- 
| » t ę m  został, biorący 
m * konferencji, A  Sabonis.

1  5??RD0w e  POMPKI 
|Vdv f“Kau»ka» ustanowił nowe re- 
B S f  odciskaniu się od 
I S L L .  ^ z in y  zrobił on 

^ ° ^ lc P°lrafi*vvyko- 
c-Te wyniki zostaną 

F *  do księgi rekordów Litwy.

J  '."°MINGER n a  c z e l e
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TELEWIZJA
WTOREK, 23 MAJA 

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 8.30 —  Tełe- 

anons. 8.35 —  Wiadomości Deutsche 
Welle. 9.05— Wiadomości France-2.9.35
—  Wideofilm "Krewni". 10.25 —  Witaj. 
Francjo. 10.55 —  Menora. 11.20 —  Pod 
własnym dachem. 12.00 —  Sala baleto­
wa. 17.05— Zielone drzewo życia. 17.25
—  Niedzielny zakład fotograficzny. 18.00 
— Wiadomości. 18.10—  Dla dziecL 18.50
—  Wiadomości (ros.). 19.00 —  Tełe- 
anons. 19.06 —  Rozm owy wileńskie.
19.30 —  Nie ma tego złego, co by nie 
wyszło na dobre. 19.40—  Państwo i oby­
watel. 20.30—  Panorama. 21.00— Sport 
21.10 —  Wideofilm "Krewni". 22.05 —  Te- 
leanons. 22.10 —  Film "Dwaj mężczyźni". 
Podczas przerwy o  23.10— Wiadomości 
wieczorne.

BAŁTYCKA IV , TV POLONIA

Trzy lata z  życia" (P). 16.30 —  Program 
katolicki (P ). 17.00 —  Historia —  
współczesność (P). 17.30 —  Lałam ido, 
czyli porykiwania szarpidrutów —  pro­
gram dla młodzieży (P). 18.00 —  Teleex- 
press (P). 18.15 —  Filmy anim. 18.30 —  
Jazz. 19.00 —  Nowości bałtyckie. 19.05
—  Film dole 19.30—1 Czarne-biate 20.00
—  Prospekt 20.20 —  Wiadomości naro­
dowców. 20.30 —  S. "Dzika Róża*. 21.00
—  Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. "Tak 
świat się kręci". 22.00 —  Panorama (P).
22.30 —  "07 zgłoś się" —  serial 7VP (Pi. 
0.20 —  "Hey" —  program o zespole (P).
1.20 —  “Tworzenie świata" —  reportaż.
1.50 —  Gliny —  magazyn poi. (P).

LNK TV
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Rlm 

dok. 17.00 —  Czas. 17.15 —  Tak. Nie".
18.05 —  Film anim. 18.30 —  S. "Beverly 
HiUs, 90210". 19.30 —  Rlm dok. 20.00 —  
Czas. 20.40 —  S. "Wydziel zabójstw".
21.30—  Film dok. 22.25—  S. "Niebieskie 
migdały". 23.15 —  "Eter!".

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 —  
Film dok 10.00 —  S. "Barney Barnato".
12.00 —  "P rzed s ięb io rcy  I
przedsiębiorstwa". 1235—  Grupa muzy­
czna "Lio". 13.30 —  TeleteksŁ 13.55 —  
Lekcja jęz. ang. 14.00 —  Ziemskie 
wędrówki. 14.30 —  Stolica. 15.00 —  
Smak podróży. 15.30 —  Wędrujemy po 
Europie. '16.30 —  S. "Eldorado". 17.00 — 
Rlm Potęga miłości". 18.30— Rlm anim.
18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —

20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15—  Nowości ze sportu.
21.30— Film "Młody i niewinny". 23.00— 
Wiadomości. 23.15—  Nowości ze sportu.
23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 —  Studio 300.7.00 —  ■ 

S. "Brzeg marzeń". 7.30 —  Ekspres po­
ranny-1.8.25 —  S. "Kameleony". 8.55—  
Ekspres poranny-2. 9.30 —  S. "Kopciu­
szek". 10.25 —  Mój dom, moją twierdzą.
11.25 —  Ekspres poranny-3. 18.00 — 
Program. 18.05 —  S. "Brzeg marzeń".
18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 —  Pion.
20.00 —  Dziennik. 20.20 —  Filmy anim 
dla dzieci. 21.00 —  Rlm fab. "Nędznicy" 
(1). 22.20 —  Muzyka wieczorna. 23.00 — - 
S. "Kameleony". 23.30 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Herbatka w  klubie. 8.35 —  

Film dla dzieci "Kim być?" 8.45 —  
90x60x90.9.00—  Patrol drogowy. 9.10—  
S. "Grace w  ogniu". 9.40 —  Prognozy 
tygodnia. 10.10 —  Rlm anim. 10.40 —  
Apteka. 10.50 —  Kurs dolara. 10.55 —  
Moje kino. 11.30 —  Rlm fab. "Policjant z 
K oguciego W zgórza" (1 ). 12.15 —  
90x60x90.12.30 —  Film fab. "Kto zapłaci 
za sukces". 13.40 Muzyka z  filmów.
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś 

'w miasteczku. 19.00 —  S. "Grace w og­
niu". 19.35 —  Rlm fab. "Ojciec Gorior.
21.30 —  Muzyka z  filmów. 21.45 —  Rlm 
fab. "Policjant z  Koguciego Wzgórza" (2).
22.45 —  Kto? Gdzie? Ile? 23.00—  Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —! Poranek. 8.00 — . 

Wiadomości. 8.20 —  S. "Drobnostki 
życia". 8.50 —  Człowiek i prawo. 9.20 —  
Koncert 9.30 —  Bramka. 10.00 —  S. 
"Przyroda świata". 11.00 —  Wiadomości.
11.20 —  S. "Białó okrycia". 12.40 —  Hit 
taśmo wiec. 13.00 —  Program inform.- 
publ. 13.35— Ogród przez cały rok. 14.00
—  Wiadomości. 14.20 —  Mir. 15,00 —  
Popatrz, posłuchaj. 15.50 —  Gwiazdoz­
b iór O rfeusza. 16.00 —  Krótkie 
wiadomości. 16.05 S. "Helene i 
chłopcy". 16.30 —  Dżem. 17.00 —  Czas.
17.20 —  Zgadnij melodię. 17.45 —  Puste

rle. 18.00 —  Godzina szczytu. 18.25 —  
"Drobnostki życia”. -18.55 —  Temat

19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas.
20.40 —  Z pierwszych rąk. 20.55 —  Film 
fab. "Najdłuższy dzień" (USA). 24.00 — 
Wersja. 0.15 —  Wiadomości.

TVP-1
11.00 —  “Jolly Joker" — serial prod. 

niem. 11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Giełda pracy, giełda szans. 12.20 -— 
Zaproszenie do stołu. 12.30 —  Videofas-

Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 14.35 — Telewizją Edukacyjna. 16.00
—  Muzyczna Jedynka. 16.30 — Zielonym 
do góry. 17.00 — Pierwsze pocałunkr— 
serial prod. franc. 17.25 —  Dla dzieci: 
Tik-Tak". 18.00— Teleexpress. 18.25 — 
Aria ze śmiechem. 18.40— Automania — 
magazyn. 19.05 —  "Slmpsonowie" — se­
rial prod. USA. 19.30 —  Sensacje XX wie­
ku —  No pasaron... 20.00 —  Wieczoiyn- 
ka. 20.30— Wiadomości. 21.10— "Próba 
miłości" — film fab. prod. USA. 22.45 — 
Puls dnia. 23.00 — Sejmograf —  maga­
zyn parlamentarny. 23.10 —  Program 
publicystyczny. 24.00 ■—  Wiadomości. 
0.15 —  "Jan Sarkander ze Skoczowa" — 
film dok 1.15 — Boskie i cesarskie. 1.40
—  Sztuka nie sztuka. 2.00 —  Tani pro­
gram o poezji. 2.10 —  Bajowy świat — 
reportaż.

ŚRODA, 24 MAJA 

LTV
7.00 —  D zień  dobry. 8 .35  .— 

W iadom ości w  jęz. niem. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. rranc. 9.35.—  Lekcja 
ję z  ang. 9.50 —  S. "Krewni". 10.45 — 
Program dla nastolatków. 11.05 —? 
Pamięć. Więźniowie Słutthofu po 50 la­
tach. 11.35 —  Magazyn sztuki. 12.20 — 
Film fab. "Dwóch mężczyzn". 16.55 —  
Program. 17.00'—  Brzeg. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50 — 
W iadomości (ros.). 19.05 —  Słowo 
chrześcijanina 19.15 —  Dary sadów. 
19.35 —  9 rzemiosł. 20.30 —  Panorama 
21.00— Sport 21.10— S. "Krewnf. 22.10
—  Godzina szczerości. Problem kary 
śmierci. 22.50— Koncert 23.10— Dzien­
nik wieczorny. 23.25 —  Estrada młodych.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Program. 7.35 —  S. Tak 

świat się kreci". 8.25 —  S. "Dzika Róża".
16.00 —  Wielka historia małych miast: 
Bolimów (P). 16.30 —  Rewizja nadzwy­
czajna (P). 17.00 —  Impresje z  lat 80 (F .̂
17.20 —  Krakowskie legendy (P). 17.30
—  Program dla młodzieży (P). 18.00 — 
Teleexpress (P). 18.15 .Fkmy anim.
18.30 —  Czarne —  białe. 19.00 —  
Bałtyckie nowiny. 19.05 —  Rlm dok. 
"Jack London: życie ż  przygodami”. 19.30
—  Podróż na łono przyrody. 20.00 —  S. 
T ak  świat się kręcr. 21.00 —  Bałtyckie 
nowiny. 21.05— S. "Granica nocy". 21.30
—  Piłka nożna 23.30 —  Nowela TV. 0.20 

: —  Film dok. "Dzieci z  Auschwitz" (P). 1.25
—  Arcydzieła muzyki romantycznej. 
"KamawaT R  Schumanna (P).

LNK TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Pod­

wodne podróże. 17.00 —  Czas. 17.15 — 
Na jednym końcu haczyk. 17.35 —  Show 
bulwar. 18.00 —  Kawaler mieczowy.
18.30 —  S. "Beverły Hills, 90210". 19.30
—  Film dok. 20.00 —  Czas. 20.40 —  Rlm 
fab. "Buntownik Morand". 22.30— S. "Eki­
pa ratownicza".

TELE-3
7.30 —  Wiadomości (ang.). 8.00 —  

Film anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara".
9.30 —  S. “Westgatte IIP. 10.30 —  Film 
fab. "M łody i niew inny". 12.00 —  
Przedsiębiorcy i przedsiębiorstwa. 12.35
—  Grupa muzyczna "Węt Wet Wet". 13.30
—  Tekst TV. 13.35 —  Lekcja ję z  ang.
14.00 —  Najlepsi w Europie. 14.30 —  
Poszukiwacze przygód. 15.00— Po prze­
kroczeniu granicy. 15.30 —  Wyzwanie.
18.00 —  Magazyn kulturalny. 16.25 —  
Rlm fab. "Wspaniałe życie" (ros.). 18.35
—  Rlm anim. 18.55 —  Lekcja ję z  ang.
19.00 —  Wiadomości. 19.20 — 100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. 20.55 —  Lekcja J ę z  ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15— Ze sportu. 21.30—  
S. "Kobra". 22.30 Muzyka. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Sport 23.30 —  
Film fab. "Nana" (ros., 1),

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  12.00 —  Studio 300. 7.00 —

S. "Brzeg marzeń". 7.30 —  Ekspres po­
rannymi. 8.25 —  S. Kameleony". 8.55 —  
Ekspres porahny-2. 9.30 —  S. "Kopciu­
szek". 10.25— MÓj dom— mota twierdzą.
11.25 —  Ekspres poranny-3.18.05 —  S. 
"Brzeg marzeń". 18.40— ś. "Kopciuszek".
19.30 —  Ostry kąt 19.50 —  Przegląd 
tygodnika "Laikinoji sośtine". 20.00 —  - 
wiadomości. 20.20 —  Filmy anim. 21.00
—  ABC zdrowia. 21.30 —  Film fab.

ny"• • Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Kineskop. 8.30 —  Film dla 

dzieci "Buciki". 8.45 —  90x60x90. 9.00 —  
Patrol drogowy. 9.10 —  S. "Grace w og­
niu". 9.40 —  Skandale tygodnia 10.10 — 

''Film dla dzieci. 10.40— Apteka. 10.50 —
Kurs dolara. 11.00 —  Moja gwiazda
11.30 —  Film fab. "Policjant z  Koguciego 
Wzgórza" (2). 12.20— 90x60x90.12.35-- 
Film dok. 18.40 —  Tablica ogłoszeń.
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19.00 —  S. 
"Grace w  ogniu". 19.35 —  Ja sama. 20.20
—  Nasze dziwne spotkanie. 21.40 —  Film 
fab. "Policjant z Koguciego Wzgórza" (3).
22.45— Co słychać, profesorze? 23.00— „ 
Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —  Poranek. 8.00 — ’ 

Wiadomości. 8.20 —  D. Swiridow. Mały 
tryptyk. 8.30 —  Dzień słowiańskiego 
piśmiennictwa i kultury. 9.30 —  S. "Drob­
nostki żyda". 10.00 —  Między nami, 
dziewczętam i. 10.20 —  W  swiecie 
zwierząt 11.00 —  Wiadomości. 11.20 — 
Pamiętający początek. 12.50 —  Na dzień 
słowiańskiego piśmiennictwa 13.00 —  
Program InTor.-rozr. 13.25 —  Gra TV.
14.00 —  Wiadomości. 14.20—  Mir. 15.00
—  Program muz dla dzieci. 15.20 —  S. 
"Podroż w przeszłość”. 15.50 —  Klub 
fanów. 16.00 —  Ściągaczka. 16.05,—  S. 
"Helene i chłopcy". 16.30 —  Tin tonlk
17.00 —  Czas. 17.15 —  Zgadnij melodię.
17.45— W tym dniu... 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.20 —  S. "Drobnostki życia".
18.55 — ~S. "Fabryka marzeń". 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Czas. 20.50 — 
Program sportowy. 22.00 —  Piłka nożna
23.30 —  Wiadomości.

TVP-1
11.00 — "Sława" — serial prod. USA

11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00 —  Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.20 — 
Bardzo mała encyklopedia stroju. 12.30
—  Forum nieobecnych. 12.55 —  Nasze 
państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja Edukacyjna. 16.00
—  Program muzyczny. 16.30— Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55 —  Muzycz­
na Jedynka 1 7 . 0 0 "Moda na sukces"
—  serial prod. USA 17.25 — Dla dzieci.
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.50 —  Reportaż.
19.05 — "Prawnicy z Miasta Aniołów" — 
serial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 —  Finał Ugi 
Mistrzów: AC Milan —  "Ajax" Amsterdam. 
23.20—  Puls dnia. 23.35— "Nie dła wszy­
stkich nastał pokój" —  program dok.
24.00 —  Wiadomości. 0.20 —  "Kres 
długiego dnia" — film fab. prod. ang. 1.40
— •'Palety" —  film dok. prod. franc.

Sprzedajemy:
• — blachę walcowaną na zimno

(08 KP i ÓBPS; grubość 0.5'2.0 mm);
—  blachę walcowaną na gorąco
(ST3PS-SP; grubość 3.5 i 8-12 mm);
—  blachę ocynkowaną
(1.12x2.00 m; grubość 0.5 mm);
—  ocynkowane pokrycie dachowe
(1.0x0,5 m; grubość 0.55 mm —  równe;
1.0x2.0 m; grubość 0.55 mm —  falowane);
—  zbrojenie
(A III W.; 35 GS. średnica 10.12.18 mm;
A I kl.; średnica 6,5 mm
AT 5 kl; średnica 14 mm;
ST3SP; pędowy; średnica 12 mm;
—  kątownik
(32x32 i 35x35 mm).
Yilnius, tel. (022) 26-29-30
tel. /fax (022) 65-26-82.

(Zam. 645) |

Firma stale i niedrogo 
SPRZEDAJE 

cement w  workach i papę. 
Vilniu8, tel. 42-46-31, 41-96- 

94.
(Zam.543)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomożemy sprywatyzować 

mieszkanie.
Tel. 26-34-95.

( lam . 577)

POŻYCZAMY 
p ie n ią d z e  pod za s ta w  

nieruchomości lub samocho­
du.

Tel. 66-02-87.
(Zam. 578)

SZYBKO I TANIO 
załatwiamy wizy do krajów 

WNP.
Zwracać 8łę: Vilnlus, tel. 26- 

36-96; 63-23-71.
(Zam. 635)

ZAMIENIĘ 
dużą zagrodę z  1 ha ziemi, 23 

km od Wilna na 1-3-pokojowe 
mieszkanie. Tel. 42-49-85.

(Zam. 664)

WYPOŻYCZAMY 
auklenkl ślubne I komunijne. 
Vilniua 76-85-15.

(Zam. 636)

Podzielamy ból Ewy MATU- 
LAN1ECI Haliny BŁAŻEWICZ z 
powodu utraty ukochanej Matki 

Polski Zespół. 
A rtystyczny "W ilia"

(+ 2 2 ) 26-22-28 

Fax informator
N ie z a w o d n a  In fo rm a c ja  

p rzez całą dobę.
W  sprawia zamieszczenia 

Informacji prosimy zwracać alf 
W Wilnie tal. 65-25-24, 
w  Kownie (27) 22-92-26,
W Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

Sprzedajemy:
—  cement fasowa­

ny i luzem;
— kredę;
— pergamin;
— papę RKK-400, 

RKP-350A;
— szkło grubość 3 

mm 1.30x1.60
grubość 4 mm 

1.20x2.00;
—  keramzyt, frakcje 

10/20;
— eternit 6-falowy;
— gwoździe.

’ viinius, tel. (022) 
26-29-30. 

tel. /fax (022) 65-26-82.
(Zam. 646)

SPRZEDAJE SIĘ 
1-pokojowe mieszkanie w  N. 

Wilni z  telefonem na parterze 
przy ul. Darźello.

Viiniu8, tel. 26-34-95.
(Zam. 647)

SPRZEDAJE SIĘ 
niedrogo 3-pokoJowe miesz­

kanie z  telefonem w A. Paneriai 
przy uL Kibirkśtśs.

Vilnius, tel. 66-02-87.
(Zam. 648)

SPRZEDAJE SIĘ 
telefony, rejestrujące numer 

dzwoniącego abonenta, ku­
chenki mikrofalowe, 

yilnius, tel. 76-80-43.
(Zam. 626)

USŁUGI FOTO-VIDEO 
na każdą okazję. Pomys­

łowe wykorzystanie optycz­
nych efektów.

Tel. 73-50-94
(Zam. 33-0)

SKUPUJEMY 
z/oto, platynę, srebro, brytianty. 

Dokonujemy 
ekspertyzy bryliantów. 

VILNIUS, AUŚROS VARTV 19.
TEL 22-23*23. 
(Zam. 617)
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Szeroki wybór, ceny wg kosztów produkcji, dogodne 
warunki dostawy: po podpisaniu umowy i złożeniu 

zamówienia, towary dostarcza się na miejsce.

Wszystko to — 
w firmie K. Klizasa

" M E N I W A "
Można tu nabyć również piwo 
w beczkach i piwo rozlewane.

Skupujemy również drogo i w dużych ilościach 
opakowania szklane i skrzynie plastykowe. 

Godziny pracy: od 8.00 do 21.00, 
w niedzielę — od 8.00 do 15.00.

Zwracać się: Verkii| 7, blok 28 Śiaurśs miestelis 
Vilnius, tel. 76-25-18, 76-95-39.

M M l

(Zam. 514)

Emalie,
farby,
lakiery!

"Lakmalit" ZSA przedstawi­
ciel na Litwie największego 
zakładb farb i lakierów "Poil- 
farb” w Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Wrocław SA.

Nąj taniej na Litwie sprzeda­
je wyroby największej polskiej 
fabryki farb: >

— emalie różnych kolorów 
do robót zewnętrznych i 
wewnętrznych;

—  emalie podłogowe;
—  lakiery do drewna i par­

kietu;
—  farby wodnoemulsyjne.

Tel. w  Kaunasie:
20-89-16,22-65-37, - 

22-23-64.
(Zam. 661) ę

KALENDARIUM
*  W torek (23.V) jest 143 

dniem 1995 r. Do końca roku 222 
dni.

*  Znak Zodiaku —  Bliźnięta 
*. Imieniny: Dezyderiusza,

Iwony, Juliana.
*  Wschód słońca —  5.02, 

zachód —  21.31. Długość dnia 
— 16 godz. 29 min.

Litewska Służba Hydro­
meteorologiczna przewiduje na 
23 maja zachmurzenie z 
przejaśnieniami, możliwe 
krótkotrwałe opady. Temperatu­
ra 14-16 stopni ciepła

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady. Temperatura 
w nocy 6-11, w dzień 19-24 sto­
pni ciepła

W  naszym wfcładrfcr moina 
nabyć dobrej Jakości

SZPACHLÓWKĘ
BUDOWLANĄ
Y lln in s , M olcslininkq 22 

(Y bo ria i), teL 35-91-97, w  godz. 
8-17.

(Zam. 630)
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preventQ
Akcyza spotka ubezpieczeniowa "Prevenu> 
świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro­
wia, osobiste i mienia na Lifcie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 

informacje o  poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach. Dzwońcie 
pod numer telefonu (22)22-13-33 lub 
wypełnijcie, wytnijcie i wyślijcie niżej 
podany druczek pod adresem;

ASU "Preventa", Y-Kudirkos g 7, Vilnius.

Z nami n ie będziesz samotny.

nTAK!
Pragnę więcej 
wiedzieć o ubezpieczenia 
Proszę przysłać nieodpłatną 
informację o warunkach ubezpieczenia.

Interesuje mnie: ' .

Mój adres:  .
Moje imię i nazwisko:_____

p re ve n to

SPRZEDAJEMY 
różne obrabiarki do 

obróbki drewna.

EKRANY
SKALYIJA —  I sala —  "Znów od 

początku” (Anglia) d 11.20 13.10,15, 
16.50, 20.30. "Pożądany cer (Anglia) 
o 18.40. II sala —  "Klasa 1999-2" 
(USA) o  11.30,13.15,15,16.45,18.30, 
20.15.2f, 28.V —  "Chytry Ventura —  
tropiciel zwierzątek" (USA, dla dzieci) 
o 13.15,15.00.

LIETUYA —  "Aromat namlęt- 
ności" (Włochy) o 12,14,16,18.20.

VILNIliS —  23-24, 27, 28.V —  
"Żegnaj, Emanuelo" (F ran c ja ) o 
1130,15.30,19.30; 25,26.V— o ll3 0 , 
1530. "Alpinista" (U S A ) o  13 30,

17.30. 25.V  —  "Beethoven: dni tycia" 
(Niemcy) o  19.30. 26.V —  "Koszenie 
trawy" o  19.30. W  holu —  kiermasz 
rzemiosł w godz. 11-20.

HELIOS —  I sala —  Tąjemnice 
trójkąta bermudzłdego" (USA) O 11.
12.30, 14, 15.30, 17,1830, 20.00. II 
sala —  "Pirat" (USA) o 1030,12.10, 
13.50,15.40,17.30,19.10.

PERGALĆ—  Na 100-lede filmu. 
Tydzień filmu rosyjskiego. 22^28.V  —  
"Prywatny detektyw, czyli Operacja—  
kooperacja" o 12,16,20. "Akceleratka" 
ó  14,18. W  holu —  dyskoteka— pocz. 
o godz. 21.

VINGIS —  23-28. V  —  "Piękność 
dnia" (Francja, Włochy) o 16.25. V  —

"Uczeń doktora" (Rosja) o 12. 1
rowany chłopczyk" (Rosja aniffl.)0 
13.15. '*%

AUŚRA— 23-26.V—
czny dotyk" (USA) o 1030, M, l5ij
19.20, "Miłość i magla" (USA)o-liw 
17.40. I

DYŻURNI WYDANIA:
Jerzy SURWIŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWS** 
Łoreta B O RKO W SKA___
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OGŁOSZENIA l  REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"

PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

VILNIUS,
Domu Praay (Lał*vóe pr. do 19 
60, piętro 11, pokój 
1114, t«l. 42-69-63, 
fax 42-72-65) w  dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

jak ta i od godz. 9

Vilnlua;
• Gedimlno pr. 46-1;
*  Pyllmo 26;

*Qedim ino pr. 2; 
Poczta Centralna.
*  Oddziały łączności:
*  nr 41, Qarov6s 29;
*  nr 46, KoJalavlćiaua 
131; I

* Buivydiikós;
* Kalv*liai;
* Nemenćlnś;
* NomeźJs;
* Paberie;
* Pagirlal;

* Rudamina;
* Salinlnkai;
* Suderv4.

Z. trató 
nie ponosi odpowl*"1'*'"^* 
Opinie czytelników 
ich listach nie zawez*** 
z opinią


